
M  94. Kraków 26 Kwietnia —  Wtorek- Rok 1853-
W ychodzi w  K rakow ie

oodziennie o godzinie 8 1/ ,  r!tn0’ "W*™2? Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w  Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e k f k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę
O G Ł O S Z E N IA , R O ZPR A W Y  O D EZW Y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują  t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się d w u m i e s i ę c z n a  
przedpłata, tojest na miesiąc M a j  i C z e r w i e c  
b. r. kwartału II w kwocie z ł r .  3  k r ,  2 0  

k.
A d m in is łra c y a  D z ie n n ik a  Czas.

m

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  z okazyi szczęśliwego o- 
calenia J .  C. K. Ap. M ości, złożono w dalszym  ciągu sk ła d k i: 

G m ina Z abłocie 2 fl. 24 kr. reszta  członków gm iny 1 f. 2 7 
k r. Gm ina Isep  2 5 kr. grom ada Sienna 2 f. 24  kr. grom ada 
Św inna 3 f. 4 4/5 kr. grom ada Sporysz 1 f. 2 0 kr. grom ada S ta 
ry  Żyw iec 2 f. 4 k r. gm ina T resna  1 f. 4 2 a/5 k r. gm ina Za- 
rzecze 1 f. 3 6 k r. gm ina Z adziela 5 f. 2 a/5 kr.. gm ina Przyłęków  
1 f. 1 3 5/ , n kr. gm ina M iędzybrodzie ad  W ieprz  46  kr. gm ina
Pietrzykow ice 3 f. 56/ i o  k r - M ag istra t m iejski Ż yw iec, a  m iano
wicie P P . F ran ek  syndyk i F ranciszek R ybarsk i po 5 fl. Paw la- 
szkiew icz, Kruczkiewicz, M aultz, Obtulowicz po 1 fl. Borkowski 
5 f. D ziopiński, Ł azarski, K ilnar, T ro ja n , Poper, pani ł r a n c i-  
szka A rz t po 1 fl. p. Gustaw  Bauin 2 f. K lupaty , Studióski, pa
ni Józefa  Pro tobew era  po 1 fl. reszta  m ieszczan 3 2 f. 3 / 4 kr. 
K lasz to r braci m iłosierdzia w Zebrzydowicach 10 f. Dominium
Spytkowice ad  Zator, a  mianowicie PP- K ajetan  o s i  1 m er a

-r r  f  "P/-.1 olr Tuliusz C en n er, L/ojfisie- wca 3 0 f. Jo ze f P roener, Jo z e f Pola , .  , ,
wicz po 1 fl P io tr Sm olarski 1 t  10  kr. reszta  członków gro- 
m ad v ^ 3  k r  U rząd parafialny P oręba W ie lk a , a  m ianowicie, 
parafianie l ' f .  4 0 kr. pan Knycz proboszcz 3 f. p. Rzeszodko

w ikary 1 f- ,
Dom inium  Lipnik, a  m ianow icie: PP. Georg Jan n y  rządca 1 i.

F ranciszek S tejskal justicyariusz  1 f. Zw ierzchnik gminy B iała  
7 f. 50  kr. p. Ilajn isc ii 1 f. grom ada S traconka 1 f. gm ina L i
pnik 40  f. 3 0 k r. Jędrzejow ski 12 kr. W ilczek aktuaryusz urzę
dowy 30 k r  Dom inium  Ośw ięcim , a  m ianowicie pp. M edwetzky 
poborca głów nego urzędu celnego 2 f. H lebow icki kontro ler 1 f. 
L epschy m andataryusz 1 f. T h iebong 1 f. i tam tejsi członkowie 
f J n y  9 f- 6 kr. Dominium Krzywaczka, a mianowicie dwor 4 f. 
p. Jó z e f  W ebs m andataryusz 1 f. M ieszkańcy Krzywacz i o  

k r. M ieszkańcy B ęczarki 3 f. 6 kr. Dom inium  M aków a m,a 
nowicie pp. Jasiń sk i inżynier 1 f. W ik toryn  rządca 2 L B .ed l 
rządca  kopalń 1 f. p. H aschke wdowa 1 f. reszta  oso • 
k r. Dom inium  Klucznikowice, a  m ianowicie p. A ntom  Dem bi 
2 f. tam tejsi członkowie gm iny 1 f. 2 3 kr. Dom inium  osien 
nica, am ianow ice: tam tejsi członkowie gm iny 7 f. 3 3 kr. D o
m inium  G ró jec , a m ianow icie: tam tejsi członkowie gm iny C
4 8 kr. Gm ina m iejska W illam ow ice, a  mianowicie pp. K asprzak 
przełożony gm iny 2 f. R osner kasyer m iejski 1 f. J a n  N ycz 1 f. 
tam tejsza  kom pania handlow a w yrobu p łó tn a  i drelichu 5 f. ze 
sk ładek  gm iny m iejskiej 11 f. 2 kr. ze sk ładek  w kościele 4 f. 
Dom inium  Staraw ieś G ó rn a , a  m ianowicie tam tejsi członkowie 
gm iny 5 f. 4 k r. Dom inium  Staraw ieś d o ln a , a m ianowicie pan 
Jó z e f  Slosarczyk 1 f. i tam tejsi członkowie gm iny 4 f. 3 4 kr. 
Dom inium  Iz d e b n ik , a mianowicie pp. B uchta  justicyaryusz 3 f. 
Skoda 1 f. N eum ann dzierżaw ca 2 f. P e tlan  1 f. K affka pod
skarbi 2 f. Boczkowski dzierżawca dóbr 10 f. T en g le r dzier
żawca 1 f- R udolf H erm an dzierżaw ca 1 f. S iegler p lenipotent 
dóbr 5 f. S tarzym ski expedyent poczty 1 f. Fuchsig  dzierżawca 
2 f. Góttm ann nadleśniczy 1 f. H ubenvoll_lcśniczy 1 f- Jó ze f
B ern d t 1 f. inne osoby 3 f. 15 kr. .

C. k. U rząd  cyrkularny Jasie lsk i 2 0 0 'f .  4 kr. a  m ianow icie : 
M ag istra t m iejski Krosno, tam tejsza gm ina m iejska 20  f. Em il 
K aczkow ski naczelnik m ag istra tu  5 f. Jó z e f A lbrych t sekretarz 
1 f. J a n  W eiss protokolista  1 f. J a n  R ozm uski kancelista  1 f. 
L udw ig Schindler 16 k r. Alfons M iss p rak tykan t 20  k r. K rza- 
nowiez A ntoni dyetaryusz 1 f. J a n  L ugoński 1 f. H ieronim  
Trzeciewski pensyonowany c. k. ro tm istrz  10 f. Schlettz 2 0 kr. 
R udolf R eitzenste in  c. k. kom ornik 1 0 f. M oszczański D r  m edy
cyny 1 f. St. Skrzyński 3 f. A ntoni H erzog chirurg  1 f. N . N . 
1 f. Cech szewców 2 f. W ie lk i cech Krosno 2 f. A ntoni R a 
domski 1 f. cech krawców 2 f. cech rzeźników  1 f. Iu liusz K al- 
lay  doktor m edycyny 1 f. G rom ada wsi Szczepańcowa 1 f. '  

(D alszy  ciąg  n astąp i).

dzaju zak ład ,  to jest instytut eskontowy, a jak  z proto
kółów posiedzeń tutejszej Izby handlowej wiadomo, ze
zwolił rząd oprócz tego na załoieiiio banku prowineyo- 
na lnego ,  i powierzył wypracowania projektu prezesowi 
Izby handlowej. W kraju jak Galicya, gdzie kapitałów 
bardzo inało, a jeszcze mniej k redytu ,  instytuta bankowe, 
mianowicie zaś nowo o worzony zakład eskontowy przy
noszący kapitał i otwterający zarazem kredy t,  wielkiej 
je s t  wagi,  zasługuje prze o ,  aby mu sjów parę poświęcić.

Początek operacyj eskontowych sięga ostatnich lat 17go 
w ieku, i j e s t  bezpośrednim w y m ^ , , ,  Zdprt)Wadzonego w o -  
wym c z a s ie  w Anglii pierwszego banku bile tow ego , który 
nadając in s ty tu cy o n i  ban owym w ogólności inny wcale 
k ierunek, w history i ic najważniejszą stanowi epokę. 
Wszystkie banki przed nim mianowicie weuecki i g en e w 
ski ograniczały swoje działania jedynie na usuwaniu t r u 
dności,  jakie się światu iandbowemu przy wypłatach pie
niężnych co krok nasuwały. prŁyjmuj ąc (j0 swoich skła
dów kruszce i monetę, banki te zapobiegły fałszerstwu, 
utrzymując zaś bilans przekazów m iędzy  uczestnikami ban 
ku wzajemnie zachodzących, za łatwiały wypłaty niety- 
kając nawet gotówki. ocz na tein leź kończyły się 
skromne korzyści ówczesnych banków, aź Anglia zba
dawszy ich tajemnicę zaprowadził# u siebie, nieznany do
tąd bank biletow y  i pokazała światu, gdzie źródła .skar
bów szukać należy. W banku biletow ym  przestaje już 
księga bankowa być sprężyną ru ch u ,  a jój miejsce zaj
mują tysiące biletów, które wydane do rąk  za złożoną 
monetę i takową reprezentując z niesłychaną szybkością 
milionami z rąk  do rąk przechodzą. Na tym stopniu roz
woju banków, zmienia się poniekąd pierwotno ich p rze
znaczenie, już bowiem nie idzie o samo tylko ułatwienie 
wypłaty bez pośrednictwa motuiy, d e  raczej o t o ,  aby 
tym, co nie mają dostatecznej ilości monety, lub tym, 
którzy tylko ziemię, lub inny nieruchomy majątek posia
dają ,  a nareszcie nawet tym, co w cale nic oprócz zdro
wych rąk ,  dobrej g ło w y  i uczciw ości nie mają, przyspo
rzyć środek , któryrnby potrzebny im pieniądz zastąpić 
mogli, jednem s ł o w e m ,  aby stworzyć kapitały.

W tym celu bankowi biletowemu eskont w pomoc przy
chodzi. Przekonawszy się bowiem, że nie wiele wyda
nych biletów wraca do banku do wymiany na monetę, i 
i e  takowa wymiana w pewnej tylko proporcyi żądaną 
bywa, ośmielono się p u ś c i ć  w obieg wigctfj biletów, ani
żeli bywa gotówki w kassie, a przewyżka t a ,  która we
dle doświadczenia wynosić moż? bez 0,bawy dwa razy, 
a przynajmniej drugie tyle ,  aniżeli moneta w kassie prze
znacza sio na pożyczki różnego rodza ju ,  szczególnie zas 
na eskon t wexlów i innych J a r ‘ość pieniężną
zastenuiacych. Taki jes t  początek banków esko n to w ych , a 
zadaniem ich ,  jak się z tego c o «  J W  pow.edział o -  
kazuie iest pożyczać na weksle prywatnym zwykle na 
trzy miesiące bilety banku, k‘óre 1tenże jeżeli się nad
użyć niedopuszcza, w Polr“ ' ° > « « c u d o m  na go
tówkę wymienia. Przychodząc w ten sposob w pomoc

H  o r e ^ p o n d e n c y a  C a a s u .

Lwów 19 kwietnia.
_ . . v,Qnkow e, które na zachodzie znacznie ro z -

§ Instytucye fjn8nsowóm niepospolitą odgry -
powszechmone na poiu . ^  nflS sję pomnaiać Do_
wają ro lę ,  zaczynają z „„jt/ady: instytut kredytowy i 
tąd mieliśmy dwa tylko Z 0 D e r a c y a m i  bankowemi.
kassę oszczędności trudniące się' f  t„ eci te g0 ro -  
W  przeszłym tygodniu zaś przyby

tówkę wymienia, r r z y c . . - - -  - r - —  «
chwilowym potrzebom, k t ó r e j  ^ r o ć  najważniejsze
przedsięwzięcia tamować musiały, Mkt eskontowe wspól
nie z innemi operacyami ba wywierają na byt
materyalny prywatnych, a tein s « i na bogactwo kra
jow e wpływ bardzo zbawienny; Mąd też liczba banków
ustawicznie się powiększa. arna ,na ich około 7t)0
summy zaś jakie banki w rU«B JP W w tą ją , '  przechodzą 
prawie granice prawdopodobio •• W roku 1845 wy
nosił w banku francuskim sam «łftont p rze iz ło  bilion fran
ków nie licząc w to operacyj eseontowych ł i  zakładów 
pomocniczych po departamentacn, oprócz togo zaś zali
czenia na a k c y e , renty, sztaby d° ( * o d*i!y l ic lby 9,7 
milionów. Jakkolwiek banki eskon o ve plerw otnie niebyły 
jak tylko dalszą konsekwencyą a i l " an banków biletowych, 
to przecież nie idzie zatem, at)y bez tych obejść me 
mogły, lub aby jedynie bilety nu w. x  e pożyczać miały. 
Dzisiaj więc odbywają s ę <>Pb ;n ; L ,  onto 've także sa
modzielne, a do rzędu tyeb 'n^y tucy j na,eźy j nasza 
kassa oszczędności,  która p rzy 1.1 1 n działaniach od czasu 
swego istnienia kursujący piemą z . na wexle pożycza.

Bank wiedeński,  którego ,,aS? niedawno zaprowadzony 
zakład eskontowy je s t  filią, P®“Więca tak wielkich 
summ dla użytku prywatnych Jak , ®nk londyński lub pa-  
ryzki;  będąc bowiem w roku 181« głównie dla wydo
bycia z kursu papierów żadnej prawie wartości nie ma
jących zaprowadzonym, służy stosownie <j0 pierwotnego 
przeznaczenia swego skarbowi, 1 wspiera go w opera-  
cyach finansowych. Mieszcząc jednakże w sobie banki eskon- 
towy, depozytowy, przekazowy czyli girowy świadczy i

on prywatnym szczególnie jako bank eskontowy znaczne 
p rzysług i ,  gdyż na sam eskont przeznacza rocznie kapi
tał przeszło 42  mil. wynoszący. Lecz z wyjątkiem kilku 
milionów na prowincye przypadających, wszystkie te sum
my pochłaniało do niedawna samo miasto Wiedeń. To 
postępowanie banku obudziło zazdrość prowincyj,  a mę
żowie zaufania powołani w r. 1850 do Wiednia dla na
rad finansowych czynili mu jaw ne wyrzuty, i nalegali na 
rząd ,  aby prawo zakładania filj bankowi s łu ż ąc e ,  nadal 
w obowiązek zamieniono. Wskutek tych przedstawień, 
równie też na późniejsze prośby tutejszćj Izby handlowei, 
zezwolił nareszcie r z ą d , aby we Lwowie zakład eskon
towy, jako filia bau .u  g łównego był założony, który też 
rzeczywiście dnia l i g o  b. m. z kapitałem miliona złr. 
otwarty został.

Wszakże przeznaczeniem zakładu tego podobnie jak i 
banku głów nego jest wspierać przez eskont handel i 
przemysł,  a tein samem też tylko na weksle w podpisy 
kupców lub przemysłowców opatrzone pożyczać pieniądze, 
i pod tym względem pozwolę sobie zrobić u w a g ę , źe 
kraj nie wiele zyskałby na tym zakładzie , gdyby rolni
ctwo z niego korzystać nie m ogło ,  handel bowiem nie 
zakwitnie przy wszelkiej protekcyi,  jeżeli będzie mia 
w skutek  upadku gospodarstw tak mało odbytu jak eraz, 
i jeżeli tak trudno jak  dziś przyjdzie mu od konsumen 
tów ściągać swoje naieżytości. Zrozumiała to dobrze Izba 
handlowa tutejsza i uzyskała w regulaminie dla naszego 
zakładu niektóre zmiany w regulaminie wiedeńskim, a to 
w tym ce lu ,  aby i właściciele ziemscy czyli rolnictwo 
z niego pod pewnymi warunkami korzystać mogli. W a 
runki te podaliście już w głównym zarysie w jednym li
ście lwowskim, wartoby wrócić jeszcze do n ich ,  lecz 
aby tego listu nie p rzed łużać ,  uczynię to w następnym .

Poznań 19 kwietnia. 
Biedny Poznań zaledwie znów nieuległ k lęsce  powodzi, 

równej jak w r. 1850 , niektóre przedmieścia już sa zala
n e ,  niebezpieczeństwo jeszcze  niezupełnie m inę ło ,  jes t  
jednak nadzie ja , źe przeminie , bo woda róść przestała  i 
od kilkunastu godzin o kilka cali nawet się zniżyła.

Mieliśmy tu także dość liczne aresztacye, ale tylko njiędzy 
niem ieckiem i rzemieślnikami, szczególniej między cze
ladnikami nadwornej drukarni; m ówią, źe jest  związek 
tych aresztowań z berlińskiomi, tego niewierny, ale co 
pew nego, źe na zgryzotę dzienników pruskich , niemasz 
Polaków aresztowanych.

W przeszłym tygodniu, obywatelstwo nasze straciło j e 
dnego z najstarszych swych czonków, p. K. Kęszyckiego, 
syna przedostatniego wojewody gnieźnieńskiego, mówią, źe 
pozostawił ciekawe manuskrypta, botaniki się tyczące, 
którą nauką, całe życie się trudnił.

W drugim Nrze „Szkoły polskiój*, obok wielu in tere
sownych artykułów, znaleźliśmy z wielką przyjemnością 
tłumaczenie wniosku deputowanego Cieszkowskiego, o za
kładach edukacyjnych Księstwa, żałujemy ty lko ,  źe R e-  
dakeya daje nam go w skróceniu ,  a nie w całości,  kie
dy właśnie w wniosku tym , każdy sz c z e g ó ł ,  najżywiej 
wszystkich interesować musi.

Z pewnego zupełnie źródła wiemy, że J. E. nasz a rcy -  
pas terz ,  udał się do naczelnego p rezesa ,  z windykacyą 
z urzędu swego, funduszu na ten cel przez sejm prowin- 
cyonalny przeznaczonego, na sieroty katolickie; z nie
cierpliwością oczekujemy odpowiedzi władzy świeckiej 
w tym względzie. Mówią, że wakującą sufraganią J. E. 
arcy-pasterz  niezadługo obsadzi, niewiem czy z racy8> 
ale publiczność mówi o dwóch kandydatach, o księ^2“ 
Szulczewskim, byłym przeorze Benedyktynów i o ksof 
Stefanowiczu, obaj znani z wielkiej gorliwości. :aśnio_ 

Zakaz odbycia missyj w Krotoszynie dotąd nie ^  l rzecji 
ny, co do tutejszej,  niezawodnie ma się .z“̂  niewszystkie 
kościołach 4go maja, chociaż i tu P0/ 1" (niro0 twierdzeń 
jeszcze trudności policyjne usui" « łe,znandj dyskusyi przy 
przeciwnych z strony m i n i s t r ó w ^ gor l i wie 
wniosku W aldbotta,  wła za ócz rozlicznych kwe-
l r / I d  I l i  a la m  C l  AA f t  n i  f r ś KO  W 8  .  r _ •  _  V   1 _ • _ 1 • _ I •   _  _  ,

w musiku nniut/uiit. ,  Oprócz roziicznycn Kwe-
kościołem się °P 'ako'v̂ <Jzy kościołem katolickim a pań-  
styj już  poruszon jeh ,  ^  jnie s js  nowa i bardzo ważna, 
s tw em , bodaj czy ^  nje/atwa. Rząd wniósł do Izb p ra -  
do załatwienia w njczają C0 możność zawierania ślubów 
wo nadzwyczaju(jz()Bjemc5w w k raju tutejszym. Prawo to 
m ałżeńs w  * „je tvezv wychodźców z Królestwom afżens^10. ’gJównje sję tyczy wychodźców z K rólestw a 
wyiskiego, których w Księstwie już bardzo m a ło , ale za 
f0 w Szląsku od dwóch lat bardzo w ielu przebyw a —  
wątpimy: by ko*ci<>ł  móKt  si9 poddać w zupełności og ra -
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niczeniom, prawem tćm zamierzonym, będąc często w k o - |  ofiarowały się być mamkami następcy tronu, przyszłego
nieczności uświęcenia ślubem kościelnym nieprawych związ
ków, jakie się właśnie najczęściej w Szląsku spotykają, 
i to w kategoryi zbiegłych przed rekru tem , którzy w e
dług wymagań prawa tego ,  w' żaden sposób małżeństw 
zawieraćby niemogli.

K alw ińsk ie -po lsko -sz ląsk ie  kazania tu w Poznaniu za
prowadzone , trudnią wciąż dzienniki niemieckie, które 
upatrują w tern pieczą rządu nad narodowością naszą. 
Ale czego przemilczeć niemożemy, to bredni historycz - 
n y ch ,  jakie z lego względu w dziennikach tych spotyka
my, między innemi czytaliśmy przy doniesieniu o tych ka
zaniach, w gazecie berlińskiej K r zy żo w e j , że dysydenci 
w Polsce dopiero za Stanisława A ugusta ,  jakąśkolwiek 
wolność wyznania otrzymali. Zapytujemy się z tego po
w odu, dzienniki co to tw ierdzą,  z jakich przyczyn po
wstały u nas miasteczka Leszno, Rawicz i wszystkie nad
g ran iczne ,  czy nie z powodu prześladowań religijnych 
w Niemczech, dla których do Polski się schronili, go
ścinność otrzymali, i pod łagodnemi prawami wolność re 
ligijną zapewniającemi, v\ szelkiej używali swobody. Wiemy, 
że sprostowania prawdy ninie jszego, dzienniki niemieckie 
n iepow tórzą , raczej inne z C zasu  wezmą artykuły, by je  
za swoje w ydać ,  jednakaże tak fałszywego twierdzenia bez 
zaprzeczenia zostawić niemożemy.

Gazeta Niemiecka Poznańska w korespondencyi swej 
z Berlina z 12 t. m. dowodzi zupełnej nieznajomości s to 
sunków krajow ych—  donosrąc o kierunku deputowanych 
naszych, że nieobecność w Izbach panów Żółtowskich i 
Potworowskiego będących na urlopie, korzystnie wpły
nęła na umiarkowanie kierunku posłów W. K sięstwa, że 
wreszcie posłowie ci zawsze głosują za zdaniem deputo- 
towanych Cieszkowskiego i szam belana Taczanow skieyo . 
Co do pierwszego jakkolwiek żałować można, że wymie
nieni deputowani nie są obecnie na miejscu swego obo
wiązku, to przecież tylko nieznajomość stosunków tw ier
dzić m oże ,  że jakie osoby wpłynąć mogą na umiarkowa
nie lub żwawość kierunku tak ściśle nakreślonego, poło
żeniem i zadaniem tej frakcyi— tską srmą je s t  nieznajomo
ścią twierdzić że szambelan Taczanowski, jakikolwiek 
wpływ wywiera na uchwały deputowanych W. Księstwa, 
któro tylko w łonie frakcyi zapadają, » wiadomem jest 
wszystkim, że szambelan Taczanowski sam się z niej wy
łączy ł i publicznein pismem w Gazecie Poznańskiej to 
ogłosił.

Zima w źsden sposób opuścić nas n iechce,  najstarsi 
ludzie, podobnie syberyjskiej wiosny niepamiętają, gospo
darze niesłychanie na brak paszy utyskują, a w niektó
ry c h  okolicach podobno w idzieć  można u nas n iepam iętne
w i d o w i s k o ,  ł e  chłopi dachy zdejmują , by niemi swój in—
w en ta rz  karm ić. Ceny słom y, s i a n a , są  nie do o z n a c z ę -  
nia, tak potrzeba tych artykułów, z każdą chwilą rośnie, 
na ceny zboża n iew yw sr/o  to dotąd w p ły w u ,  chociaż za
pew ne ostatecznie w yw rzeć  musi.

króla algierskiego. Ofiara pani Ducos miała być przyję 
tą, gdy w tern przypadek zniweczył jej nadzieję. Cesar
stwo jeżdżą często osobno i bez żadnej pompy. Cesarzo
wa lubi się przejeżdżać % damami dworskiemi po polach 
elizejskich, Cesarz zas, w zwykłej A m ericaine, jeździ in
cognito po różnych stronach Paryże. O podróży Cesar
stwa w zachodnie 1 północne departamenta i o koronacyi 
nic pewnego nie słychać. \y  przewidzeniu jednak podró
ży, rady municypalne departaieeniów zachodnich i półno
cnych asygnują merom stosowne fundusze. Koronacya ma 
się odbyć przez nadzwyczaj neg0 posłańca papieskiego, 
kardynała a latere, lym  Sp0S()|)cin ma s ję zgodzić inte
res Cesarza i interes Papieża. Obóz pod S. Outer ma *ię 
rozpocząć w rnaju. Być więc może, że w maju i czer
wcu, Cesarz uda się z Cesarzową na połnoc, dla zwie
dzenia niektórych tniast i przywodzenia manewrom wojsko
wym. W takim razie, podróż w departamenta zachodnie 
byłaby zwleczoną do jesieni.

Ciało prawodawcze toczyło w dych dniach rozprawy 
nad projektPin do prawa o sztabie marynarskim. Rozpra
wy były dość żywe. Projekt do prawa został przyjęty, 
wszelako 31 i?’ ‘’sów oświadczyło się przeciw niemu.—  
W Izbie przywykłej do jednogłośnego g ło sow ania , opo- 
zycya 3 i głosów zrobiła nie małe wrażenie. Alarmiści 
wyprowadzali już z tego różne wnioski, ale głosowanie 
na budżet pokaże zapewnie) źe allirm l)yf nie s| USZny i
że Izba je s t  korną i wierną. W wyborze prezesów biór 
Ciała prawodawczego |K <je Moray nie utrzymał swej 
kandydatury, pomimo fe ją  silnie przez swych przyjaciół 
popierał.  Pan de Morny traci reputacyą nawet w Izbie. 
P rzyczynił się do tego proces Verona z Aguadami, ale 
najwięcej się Przyczyni{ p r o c e s , który pan de Morny 
zrobił panu Cabral, dyrektorowi min Cazeville. P. Cabral 
człowiek sumienny i surowy, nazwał oszustwem okólniki 
które pan de Morny rozrzucał po Anglii i Francyi podno
sząc korzyści min St. Aubin, które explo»tować zamyślał, 
P. de Morny zrobił mu z tego powodu proces o oszczerstwo, 
ale trybunał uniewinnił pana Cabral i skazał p. de Morny 
na zapłacenie kosztów. Wyrok trybunału sta ł się w Pa 
ryżu materyałein licznych rozmów. Wszyscy czekają nie 
cierpliwie wyroku w sprawie Verona i Aguadów. W spra
wie tej figurował p. Mosselmait, izraelita i bankier belg j 
ski. Bankier ten jest ojcem pani Lehon, która tej zimy 
dawała tak świetna wieczory. Pani Lehon ma przy sobie 
syna, którego p. de Morny mianował audytorem Rady Sta
nu, i córkę, którą p. de Morny ojcowską pieczołowitością 
otacza. P. de Morny był za Ludwika Filipa oficerem hu
za rów , a potem deputowanym. Od tego  czasu  w sz e d ł  on 
w Bpekulacyo fnnmHowo i p rzem ysłow e , m iędzy niemi
w fabrykacyą  cukru. P. de Morny nie j e s t  m ów cą  i nie 
imponuje także rozmową, ale dobrze pisze i pełen jest 
dowcipu w akcy i  politycznej i finansowej, który niechętni 
nazwali dowcipem egoizmu.

Jakby sobie dały has ło ,  dzienniki belgijskie i niemie 
ckie wiele w tych dniach mówiły o śliskości rządów co- 
sarskich, o spiskach, o aresztowaniach, o nieukontentowa- 
niu itd. niezawodnie, nieukontentowanie jest normalne, jak 
zawsze, ale je s t  to nieukontentowanie, że tak powiem, n e -  
gacyjne. Nieukontentowanie akcyj pokazuje się tylko w niż
szych sferach narodu, a nieukontentowania polieya 
ła two potrafi poskromić. Aresztowania miały być w tych 
dniach liczne z powodu odkrytych korespondencyj z emi
grantami, ale liczby aresztowanych nikt nie wie i wiedzieć 
nie będzie. Rząd cesarski trzyma się w wielkiej czujno
ści i nic jego baczności nie uchodzi. Tulierye są dobrze 
strzeżone przez żandarmeryą * gidóvs\ Gwardya narodo
wa nie trzyma w nich warty, ale że się rząd jej nie .oba
wia dowodzi to powierzenie je j  straży merostw paryzkich 
nie tylno w dzień, jak da 'vn*ój> lecz i w nocy. Interesa 
dobrze idą, giełda trzyma w y s o k o c z e g ó ż  więcój po
trzeba dla znużonego i oba^niuconego narodu? Chodzą 
pogłoski, że nawet familia cesarska, mianowicie książę 
Napoleon i księżna Matylda nie swój dzisiejszej po-

W ie d e ń  23 kwietni*.
ta N. Pen przejeżdżał się wczoraj przeszło dwie godzi

ny po Praterze w towarzystwie je n .-a d ju ta n ta  hr. Griinnt* 
i pułkownika 0 ’Donnel. Jutro lub pojutrze odbędzie się 
wielka parada wojskowa.

N. Pan zajmuje się wiele polityką zewnętrzną. W szyst
kie ważno kroki i postanowienia z jego  najwyższej płyną 
woli, i są nacechowane obok energii wielką wyrozu
miałością.

Ostatnie memorandum gabinetu turyńskiego niezmienia 
stanu kwestyi,  która się toczy między Austryą i Piemon
tem. Lecz zdaniem ludzi spokojnych je s t  to nowy fa ł
szywy krok na złej drodzę. Piemont ani Anglii,  ani Fran
cyi do siebie nieprzyciągnie i będzie koniec końcem mu
siał przyjąć, to co Austrya za u ltim a tum  położy. Osoby 
stojące przy boku Cesarza spodziewają s ię ,  źo N. Pan i 
tę  kwestyę spokojnie załatwi.

Wyjazd p. de Bruck do Carogrodu nastąpi może dopiero 
w końcu przyszłego miesiąca. Jest to dow ód , że A u-  . j  r
strya wie o co idzie , i że się chce trzymać na boku, żeby zycyi na seryo, ale są to p og ł°shi rozsiewane przez n ie-
biegowi negocyacyi nieprzeszkadzać. Jćj położenie je s t  - L-* ■ — — - ..................................
w rzeczy samej tuk szczęśliwe, że nic się tam ważnego 
bez jćj ostatniego przyzwolenia stać niemoże.

Pani Bayer-Bruck wczoraj w roli M arya S tu a rt rzęsi-  
stemi okrytą została oklaskami.

+

P a ry ż  20 kwietnia.
M onitor  zawiadomił, iż dnia 4  maja odbędzie się w In

walidach zw ykłe nabożeństwo za duszę Napoleona Igo, 
co pokazało ,  że i n a u g u r a c y i  gro u nie będzie. Cesarz 
ma zamiar zostawić w Inwalidach grób napoleoński jako 
prosty pomnik wielkiego w ojow nika, a przonieść ciało 
Napoleona do St. Denis. Prosił  on Austryi,  drogą nieu- 
rzędową, o wydanie ciała księcia Reichstadt, które w St.
Denis pochować również zamyśla, ale dotąd nie otrzymał 
pomyślnej odpowiedzi, z tego podobno ty tu łu ,  iż książę 
Reichstadt był arcyksięciem austryackim. Zamiar prze
niesienia ciała Napoleona Igo do St. Denis zdaje s<ę byc 
stanowczym. Cesarz powziął ten zamiar zwiedzając nie
dawno z Cesarzową kościół St. Denis. Wiecie, że wie
ża tego kościoła , nadzwyczajnie w ysoka, a odbudowana 
za Lud. Filipa, groziła obaleniem i że została rozebraną.
M ów ią , że Cesarz dał  rozkaz powtórnego jej odbudo
wania.

c .es«rz je s t  zupełnie zdrów, a Cesarzowa przy nadziei
H n o n e  1 R i n n o i l  C il l lcd  m i n  f  n 1/ 4  n  nHn<f n m l n i n i

chętnych. Aby zmieniły si? czasY> potrzebaby jakiegoś 
ważnego zdarzenia, któreby obudziło ospałość publiczną. 
Potrzebaby także, aby partye monarchiczne przestały żyć 
w rozdziale. Konserwatorowie francuzcy oczekują dziś sko
jarzenia , jeżeli nie z n iecierp l '*080^ ’ to z upragnieniem; 
pisma propagatorów skojarzenia, jak A ssem blee N alionale  
i R evue C ontem poraine, są chętnie czytane; niektórzy 
mają nadzieję, że ks. Nemours wyjedzie tego lata do Au
stryi i że dokona skojarzenia, «•? wszystkie te, czy uspo
sobienia, czy życzenia są mdłe i niepewne.

S ' a r p  20 kwietnia. 
Dzisiaj Cesarz rozpoczął 46ty r0« życia. J. C. Mość 

ma odbyć urodziny w gronie familijnem. Rzeczywista 
dyrekcyą ministerstwa wojny, Cesarz opuści z powrotem 
marszałka de St. Arnaud, który «l0Źe JUz dziś wieczorem

K  w ?  ? “ P,aryŹ8' C(isarz 0dbC vi y ,nin' s trów  dwa 
nrzvimni ale ministra H ,CY> ‘ .prefekta policyi
siebie s ie r C° dzień- Powołuje także prawie codziennie do 
siebie szefa czynnej policyi p a ry zk ie j ,  na k tórego  w o ra -

pf kazał, że głównern jego  staraniem jest  uspokoić a na-Leiił I t r ™ - ni«p™»U “pśmielszych sytuacyj. w  mjejsce projektowanych nibv a 
„rojonych expedyCyi na Anglifi, Cesarz stara się tak u -

bawie narażenia jej sobie, zawiesza zaprowadzenie żeglugi 
statków atlantyckich (sic). Mowy powiedziane przez Ce
sarza przy oddaniu berety kardynalskiej arcybiskupowi 
Tours, pokazują, że Cesarz szuka także spokoju w mate- 
ryi religii. Pogłoska a aresztowaniu p. Goudchaux, bankie
ra republiknnekiego, i jenerała  Cavaignaci była fałszywa, 
dla tego, że aresztowanie byłoby za głośne. P. Goud
chaux może bezkarnie przyjmować składki przeznaczone 
dla emigrantów i je przesyłać do Londynu. Dzienniki 
belgijskie pisane po Lancuzku, są zatrzymywane skoro 
tylko zawierają coś niepotrzebnego. Dzienniki natomiast 
angielskie, niemieckie i polskie są dopuszczane. Ci co je  
czytać mogą, do nich udają się po nowiny. Sekret listów 
prywatnych jes t systematycznie naruszany. Aby się ód  
tego uchronić, dzienniki ogłosiły okólnik ministra Carnot 
wydany z tego powodu r. 1815. Środek będzie zapewne 
bezskuteczny. Uważacie, że Emil de Girardin nie pisuje 
żadnych artykułów od parę tygodni. Mówią, że zaniechał 
ich pisania pod wpływem groźby.

Dzienniki trudnią się broszurą p. Troplong: Du p r in -  
cipe d au torite  depuis 1789. Naturalnie, rządowe dzien
niki zupełnie ją chwalą, kiedy inne wykazują śliską jej 
podstawę. W tej materyi Assem blee R ationale  ogłosił 
najlepszy artykuł, napisany jak podają przez p. Saivandy. 
A ssem blee R ationale  mówi, iż zasada p. Troplong niejest 
zasadą polityczną, lecz tylko chęcią uświęcenia czynu , 
dokonanego szczęśliwie; że zasada samej władzy nic nie 
znaczy, ponieważ Francya miała zawsze w ła d z ę , a nawet 
aż nadto władzy. Zasada władzy, dodaje dziennik, stanie 
się racyonalną dopiero w tenczas,  kiedy wynajdzie spo
sób pogodzenia się z wolnością, bez której wielki naród 
ostać się niemoże. Dotąd Francya nieumiała żyć z wol
nością i nieumiała żyć bez niej; możnaby o niej powie
dzieć co powiedział Catullus: R ec tecum possum  vivere  
nec sine te. Przyszłość Francyi zależy więc na wynale
zieniu rz;>du, któryby chciał i m ógł żyć z wolnością, a 
cesarstwo takim rządem być niemoże.

Sprzeczki duchowne ucichły, sko^o ustąpiły osobistości. 
Postępowanie arcybiskupa paryskiego jes t  bardzo chwa
lone. Encyklika papiezka zdumiewa głębokością i zręczno
ścią swej redakcyi,  dan.em zwycięztwa U niversow i, a 
otwarciem arcybiskupowi paryskiemu furtki, którą mógł 
wyjść z szranków walki z godnością. N.eklóre dzienniki 
trudnią się jeszcze, więcej niż ona na to zasługuje, bro
szura gallikańdią: S u r  la  situa tion  presen te de 1'Eylise 
gallicane rc la tiveem ent au  dro it coutum ier. Broszura ta 
je s t  prostym wyskokiem, niestosownym do dzisiejszej e -  
p o k i , w której ca/e duchowieństwo je s t  ultramontańskiem.

Ostatnie podania stwi.-rdzają w iadom ość którą wam Do
d a łem  i e  uprawa konfiskaty majątków emigrantów loin- 
bardzkich odbędzie Się ze względnością i łaskawością. 
Ambasador piemontski opuścił wprawdzie Wiedeń ale 
ambasador ausiryjacki nieopuścił Turynu. J. C. Mość au -  
slryjackt ma zakończyć tę sprawę m olu proprio  przy go
tującej się sposobności, która polepszy obecny stan Lom- 
bardyi.

Spekulanci giełdowi mniej się już leksją sprawy hi
szpańskiej. Gabinet jenerała  Lersundi je s t  słaby i n ie -  
parlamentarski, ale zdaje się pokazywać, że niejest ab
solutnym i że stara się wynaleść tranzakcyą miedzy ko
roną a parlamentem.

Stanowisko Belgii zostało nareszcie uregulowane dy
plomatycznie. Po 22ch latach n iechęci,  cesarz rossyjski 
przysła ł do Bruxelli na swego ambasadora hrabiego Chre-  
ptowicza, byłego ambasadora w Neapolu

rał sic od P >Hv I lrdncuzlti. ks. Menżyków doma- 
ohierafnv e I  grecki b j ł  dożywotni i
wyznaniami r ó -y ’ miaf wf«dzS "aó wszystkiemi 
kontrolował it” • •̂r  i(̂ ’ 8 ^ 0SSY» aby miała prawo
po  iu U  admjnistracyi patryarchatu. Domagał się t e -  
g o j t ik o  następstwa traktatu Kuiczuk Kainardzi, i oświad- 
n i  j  ,  wyjedzie w razie odmówienia żądania. Dywan 
naradzał się nad żądaniami ks. Mi nźykowa dnia 2 t m 
Narada była nadzwyczajnie smutna. W. wezyr ujęty 
przez Rossyą, p o p ie n ł  żądania ks. Menżykowa, u^aża ląc  
,e  za mało ważne i za proste następstwo traktatu Kui
czuk Kajnardzi. Minister spraw zagranicznych był więcej 
ostrożnym w swem zdaniu, ale nie konkludującym. Ahmed 
Feti peszą szwagier su łtana ,  był jeszcze ostrożniejszym, 
chociaż więcej skłonnym do propozycyi Rossyi. Szeik- 
ul-Uslam , głowa inahometanizmu, wystawiwszy ważność 
obrady, w której szło o całość Turcyi i podzielanie wła
dzy sułtana z carem, żądał powołania do rady ludzi do 
świadczonych, chociaż nie należących do Dywanu (R e -  
szyda paszy). W. wezyr nieprzyjaciel Reszyda, oparł się 
najmocniej temu żądań u. Namyk pasza, dawny ambasador 
w Londynie, człowiek uczciwy i dlatego mało używany, 
wystąpił sam jeden z wyraźną opozycyą przeciw przy
chyleniu się do żądań ks. Menżykowa, utrzymując, iż le
piej byłoby zgiuąć chwalebnie z bronią w rijku, niż po
pełnić nikczemność i dobrowolne samobójstwo. Naaiyk

r° w® Ducos i Bineau obiedwie także przy nadziei, I silnie o zachowanie dobrych°stosunków z Anglią, że w o -

C  a u u u i i / n  m i t u  j t a i i i w w w j * ' " '  • ■

pasza mówił z takiem przekonaniem i czuciem, że W. we
zyr niernógł ani słowa powiedzieć. Protokół obrady Dy
wanu nie został komunikowany ambasadorom. Kupcy an
gielscy zmusili p. Ruose do podania noty, w której nod 
groźbą przebycia D ardane lów , domagał się od Porty ko-
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munikowania mu negocyacyj * księciem Menżykowem, ale 
W. wezyr komunikacyi odmówił. Mówią, źe Vef.k Bey, 
sekretarz i paź sułtański, obładował się złotem ks. Men- 
źykowa, którym przeciągnął na swoją stronę dwóch szwa
grów sułtana. Sułtan mało co niepowołał do władzy Re- 
szyda paszę, jako kolegę W. wezyra, ale ten ostatui 
oparł się woli sułtana. Jednakie zmiana ministoryum zda
je  się nieuchronną, z przyczyny, ie  W. wezyr otoczony 
stronnikami rossyjskiemi, w opinii publicznej źle jest wi
dziany. W. wezyr ma popełniać tak wyraźne kradzieże, 
ie  seraskier i inni dygnitarze oddalają się od niego i po
dają się do dymisyi. Rząd turecki robi przygotowania do 
wojny. Do Warny posłał 100 dział, z Egiptu oczekuje 
floty wice-króla. J

Powyższe szczegóły pokazują, źe lord Canning dobrze 
znał Turcyą, kiedy odjeżdżając do Londynu zwrócił u -  
wagę sułtana na zepsucie i przekupstwo administracyi tu
reckiej. Książe Menźyków pragnął wymódz na Turcyi po
łożone przez siebie żądania przed przybyciem lorda Can- 
ninga Redcliff, którego doświadczenia i wpływu się oba
wia. Jednoczesne przybycie do Stambułu lorda Redcliff i 
p de Lacour rodzi nadzieję, że instrukcye ich nie muszą 
być bardzo sprzeczne. Turcy w trwodze i zwątpieniu wi
dzą, że państwo ich się wali pod ciężarem zepsucia i 
sprzedajności

List z Belgradu z dnia 27go marca, donosi o upadku 
Goroszanina i zastąpieniu go przez Simicza. Okoliczno
ści tego smutnego zdarzenia, pokazującego iż Rossya 
rządzi w Turcyi, już są wam znajome. Stambuł uczuł 
mocno obrazę, jaką doznał w oddaleniu Goroszanina. Po
lityka jednak księcia surbskiego jest taż sama co dawniej, 
i jeżeli Anglia i Francya wystąpią groźniej, Goroszanin 
może wrócić do władzy.

Listy z Mo do-Wołoszczyzny z dnia 25go marca, za
przeczają podaniom o cofaniu się wojsk rossyjskich. Woj
ska te stoją gotowe z armstami i pontonami. Ghika ozdro- 
wiał i wrócił do rządów, ale Vagorides jego współzawo
dnik, wymógł na W. wezyrze za 40 000 dukatów wy
słanie koinisyi lekarskiej do Jass, dla wykazania obłąkania 
Ghiki i odjęcia mu rządów. Zgorszenie było tak wielkie, 
źe Rossya sprzeciwiła się robolom koinisyi.

PriegUa Polityczny,
Stronnictwo „krzyżowe- zaczyna znów w Prusiech pod

nosić głowę. Po skazaniu redaktora gazety bow o -p ru -  
skiej i zagrożeniu zamknięcia dziennika skoroby ten zbyt 
ostro powstawał na traktat handlowy z Austryą , ucich ły  
żó łc iow e pociski, a naw et w Izbach m inis teryum nie znaj
dowało z tej strony w najważniejszych kwestyach oppo- 
zycyi. Zdaje się, iż wydano na nowo hasło wojny, bo 
się już ta objawiać zaczyna i w Nowo-pruskićj gazecie 
i w jej wyznawcach w sejmie. Pierwszą tego rodzaju klę
skę poniosło ministeryum w piątek przy obradach w Izbie 
niższei nad projektem rządowym, dającym ministrowi spraw 
wewnętrznych moc zakazywania druków zagranicznych, a 
lubo szczegóły obrad jeszcze nam nieznane; miarkując 
wszakże z ilości głosów za i p rz e c iw  projektowi tudzież 
z niejakich wskazań poprzednich, twierdzić śmiemy, źe 
partya o którój mowa głosowała przeciw. Większość op- 
pozycyi była wprawdzie nieznaczną bo 147  przeciw Idy, 
ale dotychczasowa powolność Izby nie dozwalała i tej 
przegranej przypuszczzó.

Na poprzedniem posiedzeniu Izba niższa zakończyła o- 
brady nad ordynacyą miast we wschodnich prowincyach i 
dalej obradowała nad budżetem. Przy ustępie funduszów 
do dysposycyi wyższej policyi przyjętych w komissyi na 
80,000 tal. wszczęły się żwawe spory, mianowicie z po
wodu zarzutów jakoby dzienniki tak sprzecznój barwy, 
jak Gazeta Orla, Gazeta Krzyżowa  i die Zeit pobierały 
wsparcie ze rządu. Dep. Yincke wywodził ztąd że i w mi
nisteryum panuje niezgoda skoro każdy minister odrębny 
ma organ. Minister Manteuffel oznajmił, źe o ile mu wia
domo, gazeta Krzyżowa  nie pobiera wsparcia z fundu
szów publicznych a die Zeit jest pismom niepodległem. 
W wyrazach „o ile mu wiadomo- chciano upatrywać, iż 
minister prezydent nie miał na celu uwolnić od tego za
rzutu pana Weslphalen. W dalszych rozprawach nad bud
żetem policyi, ministeryum zostało przegłosowane, a lubo 
odrzucono wniosek Yinckego dążący do obcięcia wydat
ków policyi w Berlinie, z powodu zbytecznej kontroli 
w dworcach kolei, i ścigania kapeluszy kalebryjskich, 
wszakże wniosek komissyi polecający aby zaniechano środ
ków kontroli policyjnej, trapiących niepotrzebnie miesz
kańców, przyjęty był znaczną większością, mimo prze
ciwnego głosowania ministrów7. j

Izba wyższa obradowała nad rewizyą prawodawstwa • 
łowieckiego. Rozprawy o tyle były ważne, iż szło tu o ; 
zasadę, to jest o prawność lub bezprawie uchwalonego i 
W r. 1848  prawa o polowaniu, tudzież o kompetencyą > 
w tej mierze zgromadzenia ustawodawczego, które je po- ; 
Stanowiło. Sprawę tę zakończono uchwałą, aby rząd u -  ■

chowaniu S1 * J  aapf0testował przeciw uczynione-
deputowany Sta i .,owj polskim mieszkańcom Szla
mu przez komisyę nsnoSobienia do kształcenia się.—
ska, jakoby me miel >P _ braku zdolności, a wy- 
Deputowany Stablewski zaprzeCZf» M g,
kazuje tylko brak srodkow i z**01 ” , c,i„
d u , skoro 4 0 0  posad n a u c z y c ie lsk ic h  jes g  y  1

sku wakujących, a brak ten najlepszym jest dowodem dla 
czego misye jezuickie w tamtych stronach wielkie i zba
wienne przynosiły owoce.

Utrzymują, że lir. Demoustier przyszły poseł francuzki 
w Berlinie jest żarliwym katolikiem i źe Cesarz umyślnie 
takich ludzi wysyła w kraje niekatolickie.

Z powodu ostatniego wygry[eg 0 Spjsj£U prokurator i ra 
dzca policyjny Stieber wyjechał, do Londynu dla wyszu
kania tam niejakich materyafów do przyszłego procesu.

Na podanie biskupów w yżsreg 0 g eml( 0 klórem  dom e  
śliśm y, dał rząd w irtem bergski odpow iedź nader en erg i
czną, w której ministeryum ,nQVVj> £0 „je moźe zrozum ieć  
sprzeczności między lekcew ażeniem  pr#w g r8j ow ych> a
okazywaniem wierności do tro n u , i zarazem zapewnia, iż 
król postąpi sobie jak mu obowiązek nakazuje.

W księstwie Gollia wydari0 osoi,ną ustaWę drukową.
Ministeryum badeńskie zażądało od sądów opinii wzglę

dem usunięcia z po komp^tencyi sądów przysięgłych, 
pewnych praw karnych.

—  Oersted miał otrzymać od króla duńskiego polece
nie złożenia nowego gabinetu,

—  Podane wyźej^ korespondeilCy e z Paryża, wyczerpują 
dzisiejszo wiadomości z Francyi.

— Donieśliśmy już o przedłożeniu Izbie niższej angiel- 
skielskiej budżetu na r. 1854. Podajemy niżej bliższe o 
nim szczegóły, poprzes ając ju na Wzmiance, że przyjęty 
został z zadowoleniem. Mówią wszakże, że opozycya 
wystąpi przeciwko niemu, bijąc szczególniej na utrzyma
nie podatku doc o twego, w dotychczasowej skali za 
błędną uznanej. '^ciągnienie podatku tego na Irlandyą 
i na dochody m isio  od 15q ^  wymyją S1̂  niejednemu 
nierozwaźnem. Daily-wetns utrzymuje z swej strony, że ga- 
uiiiet w razie meprzyjęcia w tej formie budżetu przez l t -  
bę, zdecydowany jest parlament rozwiązać.

Na interpelacją P- D Israeli w Izbie niższej, lord John 
Russell oświadczył, ze rząd vv przyszły wtorek przędło- 
źy Izbie plan reformy administracyi w Indyach.

—  Zmiana gabinetu w H adze, o której doniosła nam 
depesza telegraficzny, dosyć była niespodziew ana, gdy  
po ostatniej interpeiacyi w przedmiocie zaprowadzenia  
hierarchii katolickiej, Izba przechodząc do porządau dzien
nego , dała ministrom votum zaufania. Dzienniki w czo 
rajsze wyjaśniły powody teg 0 przesilenia. Główną jeg o  
przyczyną była mowa króla w Amsterdamie w odpowie
dzi na adres deputacyi protestanckiej, przeciwko hierar
chii katolickiej. W mowie tej król wynurzył ubolewanie, 
źe związany jest  w tej kwestyi konstytucyą. Ministeryum 
poczytało sobie za obowiązek, żądać od króla pewnych 
z tego powodu wyjaśnień, żądając w przeciwnym razie 
dymisyi. Król odpowiedział przyjęciem dymisyi. W miej
sce  ustępujących ministrów Thorebecke (.spraw zagrani
cznych), Yanbosse (sprawiedliwości), Strens (spraw ( w e 
wnętrznych) i Van Zuylen (finansów), mianowani zostali 
pp. Van Halle, Donker Curtius, Van Baenen i Van boorn.  
Trzej inni ministrowie pozostali tymczasowo przy swoich  
tekach.

Dzisiejsze dzienniki przynoszą nam wiadomość, że no
wy gabinet uciekł się jeśli nie do rozwiązania, to do za
wieszenie Izb. Głównym powodem tego środka jest vo
tu m  przychylne dane p o p rz ed n iem u  gabinetowi.

— Depesza telegraficzna z Turynu -20go donosi, że 
prezes rady ministrów przedłożył Izbie projekt do prawa, 
w którym żąda kredytu 400 ,00U fr., dla wsparcia natu- 
ralizowanych wychodźców lombardzkich, których dobra 
zostały zasekwestrowane.

—  Z Hiszpanii nie wiele mamy dzisiaj do doniesienia. Za
wsze te same wątpliwości co do opmij i zamiarów nowego 
gabinetu. Mówią tylko, i f  *al" i‘Tza Iw oł*ć Kortezy do
piero na wrzesień, co świadczy o y, £0 gatiiuet dzisiej
szy jest tylko dalszym ciągi0"1 poprzedniego.

— Z Frejburga szwajcarskiego donosi depesza 22go 
b. m., iż 300 chłopów pod w0(lz:l Perriera, napadło na 
miasto. Perrier jest ranny; rzfl otrzymał. (Jest to 
zatem ponowienie podobnego t awniej napadu).

— Kilka dni trzeba będzie poczekać za nim świeże 
wiadomości przyjdą z Carogrot u. Podaliśmy już w po
przednich numerach wiadomość przybyłe ztamtąd na Tryest 
i Galacz. Ostatnie o jeden dzie p zniejSze mówią o krwa
wych zajściach w stolicy i olto 1Cac't w d. 12m w połu
dnie, pierwsze dochodzą wpraw zie tylko do l i g o  ale 
przedstawiają stan Konstantyn°P° a jako zupełnie spokoj
ny, zutem niedozwalający przyPUSzczać wypadków dnia 
nnstępnego. Z dawniejszych u,ności różnemi drogami 
nadchodzących, donosimy ty110 0 wspaniałem przyjmo
waniu Sir Stratforda i p. de m ..°ur j audyencyi pierw
szego. W mowio mianej p^y  eJ sPosobności poseł an- j 
gielski zapewniał sułtana 0 do r ycn chęciach swojego ‘ 
rządu, ale nie było tam ani wzmianki 0 bieżących kwe
styach. Wanderer donosi, że "Si?*? Menżyków żąda za
wrzeć z Portą traktat dodatkowy d0 traktatu Kujczuk- 
Kajnardyjskiego przyznający « oSSyi protektorat nad wy
znawcami religii greckiej i prav' °  mianowania patryarchy, 
co wszakże na trudności nap0 'i *• Ostatnią odpowiedź 
zwleczono do przyjazdu posła angielskiego. Qs( Deutsche 
Post pisze, źe ulernowio w roassio zaprotestowali przeciw
temu żądaniu. C o n s ti tu tio n n e l"™Wl, $e idzie 0 traktat 
zaczepny i odporny jak w r. gd zie  flota rosyjska
przebyła Dardanele, aby  b ro n ie  Egiptu przeciw  Fra n c u zo m .  
Inne dzienniki natrącają o z u p e łn e m  porozum ieniu się R°" 
syt i A nglii w  spraw ie tureckiej. Cokolwiekbądż, stan

rzeczy jest taki, iż Rosya rozciągać zaczyna swój nrote- 
ktorat jako przygotowanie do zdobyczy bez wystrzału

Galicyjskie prezydium krajowe w y d a ło  obw ieszcze 
nie zisvieszajijce wykonanie patentów i p ra w  o s ta 
tnich tyczących się fab ry k acy i ,  handlu , posiadania  i 
noszenia broni tudzież amunicyi na czas t rw an ia  s t a 
nu oblężenia w Galicyi,  K rakow ie  i Bukowinie. P r z e 
pisy nowego p raw a  zach o w an e  być mają jedynie pad 
względem przesy łek  broni.

ie d e ń  2 3  kwietnia. W c z o ra js z a  Juot*. a u s trya ~  
c k a  |»iszp :

„ G az. P ie m o n c k a  z d. 16 b. m. o g ła s z a  w  u rzędo 
wej części z redagow anej  po francusku „m em nrya ł  
gabinetu turyńskiego o aporze między Piemontem i 
A uatryą  względem sekw catru  nałożonego p rzez  tę 
ostatnią na dobra w ychodźców  lom bardzko-w eneckich 
k tó .zy  za  poprzedniem zezwoleniem cesarakiem w y 
niesienia się z k ra ju ,  stali się poddanymi Sardynii .*  
Hr. Revel przed  swoim wyjazdem  z W iednia  p o d a ł  go 
w sposób pó łu rzędow y  do wiadomości c. k. rządu , ale 
go w cale  nie udzie li ł  panu ministrowi sp ra w  zagr. 
za  pośrednictwem noty dyplomatycznej. Gdyby w sz a k 
że i to b y ło  n a s tą p i ło ,  to o  ile nem wolno zapew nić ,  
m em oryał rzeczony  b y łb y  p ozos ta ł  bęz odpowiedzi. 
R ząd  ces. austryacki pod żadnym warunkiem nie z rz e -  
cze się zasad y ,  że środki p rzedsiębrane  w obrębie 
zw ierzchn ic tw a  pańs tw a  ku opiece cichych i spoko j
nych poddanych J .  C. M ośc i,  nie mogą być przedmio
tem ufiładów tyczących  się p ra w a  narodów. Ton r z e 
czonego pisma królesko Sardyńsk iego  rządu , w y k r a 
cza  prócz tego p rzeciw  zw ycza jow i i sposobowi t r a 
k towania  drogą  dyp lom atycrą  z m o cars tw am i, iżby 
rząd  ccsar .  im ał się zn iżyć do odpow iadania  na nie. 
Pow ody przytoczone przec iw  środkom, o których mo
w a odparte  z o s ta ły  w sposób dosta łeesny  i raecz  w y
czerpu jący  w daw nie jszych  notach c. k. gabinetu. 
Tern samem dyskusya  m iędzynarodowa w  kw esty i 
sekw es tru  tem bardziej winna być poczytana za  skoń
czoną, a p ro testacya  piemoncka za  n ie b y łą ,  iż wzmian
kow any m em oryał z w ra c a  się w końru do p rz y ja 
cie lsk iego  p o ś r e d n ic tw a  p a ń t t w  trzec ich .  X d s je  się 
p rze to ,  że  sam rząd  król. sa rdyński nie chce dalej 
p r o w a d z ić  bezowocnej d y s k u sy i ; A us try a  zaś  z zu 
p e łn ą  spokojnością w yg lądać  może skutków  publi
cznego pow ołan ia  się na pośrednictw o innych mo
c a r s tw .14

— S k ła d k i  na kościół w yn ios ły  po dzień 2 2  b. m. 
5 1 5 , 2 6 7  e ł r .  2 0 3  duk. i t. d. M iasto  P e s z t  przed  
zaw ezw an iem  je szcze  do sk ła d a n ia  da tków  na po
w y ższy  cel p rzezn aczy ło  z funduszów miejskich nie
z a w iś le  od p ó ź n ie js z y c h  sk ład ek  tOOO z ł r .  i z a r z ą 
d z i ło  s k ł a d k ę  p o m ię d zy  członkam i r a d y  i s to w a rz y 
szenia Lloyda ,  is czego u ro s ła  summa 3 9 6 7  e ł r .  któ
rą  z łożono  w d. 1 7  b. m. p rzez  de legac j  ę a rc y k s ie -  
ciu gubernatorow i z p rośbą  o użycie jej w edle  w o l f  
A rcyks iąże  d o ło ż y w sz y  1 0 0 0  z ł r .  ze sw ej s z k a tu ły  
p rz e z n a cz y ł  po 5 0 0  z ł r .  na dw a  z ak łń d y  dobroczyn
ne m ias ta ,  a re sz lę  na budowę kościoła  na Leopo ld -  
s tsd t  w Peszcie .

— l lz ą d  namiestniczy w  C zechach , r o z e a ła ł  po
między cuchow irńs tw o  k lasztorne i funduszowe po
św ięca jące  się stanowi nauczycielskiemu po girnna- 
z y n c h ,  następu jące  rozporządzenie  m inis ters tw a o -  
św iecen ia :

„Duchowne ćwiczenia, które J .  Em. ka r .Iyna ł  ksią 
żę arcybiskup P rs g s k i  niektórym zakonom p rze z  a -  
c z y ł ,  a  w swoim czcsie  i innym eskonom n a k rż e ,  ma
j ą  również odbyw ać  się t a m ,  gdzie  pomienione z a 
kony zajm ują się wychowaniem pubiicznem. Lubo 
p rzew . k a rd y n a ł  z am ie rzy ł  tu w szelk i wieć w zg ląd  
na obowiązki nauczycielskie zgrom adzeń  zakonnych , 
w szak że  u z n a ł ,  iż niepodobna o d ło ży ć  w izy tacye  
klasztorne, a następnie  pomienione ćw iczenia  n s  r z a s  
w akaey j .  Skoro  rzeczone ćwiczenia  łą c z n ie  z dnia
mi feryj trzy  lub cz tery  dni tylko z ,i jm ą, przeto nie 
zachodzi p rzeszkoda  w strzym ania  w y k ła d u  nauk p rzez  
te dni. Z w ra c a  się u w ag ę  stanu nauczycielsk iego , 
aby p rzez  ten czas  zajęto  uczniów odpowiedniemu 
zadaniami w  dom u, a w następoyeh godzinach wy
k ład u ,  aby p rz e rw ę  tę  w ynagrodz ić .44

— D zisie jsza  G a ze ta  w ie d e ń sk a  z aw ie ra  nemina- 
eye radców  sądow ych  przy nowo urządzony0 ^ 83~ 
dach k ra jow ych  i handlowych król. Lomb*rf ^  
neckiego, mianowicie przy sądach e , ( W
dyolamc, Bergam o, B re se n ,  W icencvi
Lodi,  P a w i i ,  Sondrio , Wenecyi» p. j j eiiun_
W e ro n ie ,  T rev iso ,  Udine > H g t a j o ,  tudzież
sądach  handlow ych w M e d y o l* * " ' '^ e n f c j ,

ł  i c  i ao b. m- zniszczono papapierów

k o w v e h  5 0 0 ,ODD w ssy g aa tach  w ę g ie r sk ic h ,  a aś
isńnnn u r  pśp i r rkach  ^ d u w k o w y c U .
4 d V ,u v v  HJ hbf rg  m iał z a sz c z y t  być przyjm ow anym  

yPtfno we ezw ar tek  na osobnem posłuchaniu  
S u eprzvjęcia z rąk  M onarchy  iosłrukcyj w zg lędem
stanowiska swojego p rzy  rządz ie  k ró les tw a  Li m -
h a r d z k o - weneckiego. U rzedow e  obw ieszczenie  w v  
jaśa ia jące  stanowisko tego u rzędn ika  w  tych  dniach 
ogłoszonem będzie.
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— Nowo utworzono arcybiskupstwo w Zajjizebiu 
pod nazwą metropolii horw acko-słow eńsk ie j  przy
dzielone ma sobie biskupstwa bośnisńskie cstvli l)zia- 
kswarskie i Syrm ijskie, tudzież w Z»ngg i M<'drus- 
sie a tymczasowo kościół grecko-katolicki w K rzy- 
i u ,  tudzież dodatkowo dla bliskości biskupstw o w Bel
gradzie i Semendryi.

— Ministeryum handlu naznaczyło nagrody po SiO, 
15  i 1 0  z ł r .  dla s łużby przy kolejach żelaznych za 
wczesne odkrycie uszkodzonych osi przy lokomoty
w ach .  tenderach i wagonach.

—r  Gaz. K ronstadzka  donosi, że jeden z w łaśc i
cieli kopalń odkrył w Siedmiogrodzie u stóp wyżyny 
między Zeiden i Wolkendorf ku dolinie Burzenthal 
b igate  pokłady z ło ta ,  które zdaniem urzędników' gór
niczych w Zołotni, ędzie nadesłano próby przetopio
no, najobfitszemi mają być w Europie, a z k*lifornij- 
skiemi na równi stać mają.

— Na regu lac ję  Dunaju przeznaczono na rok bie 
i ą e y  i  5 4 ,0 0 0  z łr .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 3  kwietnia.^ NPan w skutku przed

stawienia JO . księcia Namiestnika K rólestw a, N*j- 
miłościwiej zezwolić raczy ł na złagodzenie kary Lu
dwikowi S z a d e ,  za przestępstwo polityczne, pozba
wionemu wszelkich p rsw  i zesłanemu na lat dwa do 
robót ciężkich w kopalniach w S y b e ry i ,  przez uwol
nienie go od robót rzeczonych , z pozostawieniem 
w Syberyi na osiedlenie, jeżeli obecne jego postępo
wanie jest dobre. (K . W )

f  i a n c y  a.
_ P a r y ż  2 0  kwietnie. C onstiłu tionnel p święca dzi

siaj długi ar tykuł kw'estyi wschodniej, i udziela o- 
trzymane (zapew ne z urzędowego ź ró d ła ) ,  sp raw o
zdanie, wedle ktorego wiadomość o ukazaniu się floty 
francuzkiej w Archipelagu, nietylko bardzo pomyślne 
sp raw iła  na tureckiej ludności wrażenie, ale nadto 
podniosła odwagę Porty, do opierania się żadaniom 
księcia Menżykowa, który coraz mocniej nas taw ał o 
zaw arcie  zaczepnego i obronnego z Rossyą fraUntu 
przezcoby Turcya pod w yłączny  w p ływ  trgo mocar
s tw a dostała  się. Porta n iedała się w błąd  w prow a
dzić wiadomościami z Odessy, jakoby uzbrajania ro
syjskie zostały  wstrzymane; wzmocniła natomiast 
załogi twierdz nadgranicznych i pow oła ła  pod broń 

Tak więc wysłanie floty francuzkiej, które
mir<n,i«2no b y ć  n ie w c z e sn e m , niepoK osta.ro b e K w aż.nycli 
skutków.

Sułtan  p rz e s ła ł  ozdoby orderu Medidje ministrowi 
spraw  zagranicznych p. Drouyn de Lhuys, margr* de 
LtvaleMe i panu Baroche.

mil., flota 6  mili* Administracya wojenna 3  mili., 
rozmaite wydatki 4  /2 mili., u,j|u.ya 5 3 0 ,0 0 0 ,  wojna 
z Kaframi 2 0 0 ,0 0 0 ; s■ użba parostatków pocztowych 
8 0 0 ,0 0 0 ;  razem 8 3 ,0 0 0  fs. P rzew yżka  zatem 
dochodu wynosi 8 0 7 ,0 0 0  fs. P rzew yżka ta ms być 
wszakże jeszcze znaczniejszą, a to w stu tku roz- 
ciągnienia pod-.tku od dochodu, który dotychczas po
bierany by ł tylko od dochodów przewyższających 
1 5 0  ls. rocznie, na tych wszystkich których dochód 
przenosi 1 0 0  fs.,  tudzież w skutku rozciągnienia 
tego podatku na Irlandyąj dalej przez podwyższenie 
podatku od spadków itp. ten Sp0S(jb przewyżka 
dochodów wynosić będzie przeszło 3  miliony f s . , i 
użyta zostanie na rozmaite inne ulżenia podatkowe, 
a mianowicie na zniesienie akcyzy od m ydła ,  p rzy 
noszącej przeszło  milion fs., na zniżenie c ła  od her-  
baty, ja j ,  m asła  i innych pierwszych potrzeb życia, 
na zredu owame stempla 0d rewersów, od dodatków
dziennikarskich, od zaświadczeń itd.

W iększa część dzienników, a szczególniej T im es , 
z wielaiem zadowoleniem w yrażają  się o tym budże
cie. Giełdy również, londyńska, liverpoolska i man- 
chesterska przy ję ły  go j ak nMjiep iej.

— Na posiedzeniu Izby w y ższe j ,  hr. W inchester 
wniósł mocyą o wyznaczenie komitetu do rozpozna
nia systemu edu eacyjneg0 praktykowanego wr kato- 
lickiem seminaryum Maynoo(|j. Zdaniem wnioskoda
wcy, rzymskie prawo kanoniczne niebezpiecznem jest
dla obywatelskiej wolności, żąda on, aby nietylko 
sys em świeckiego nauczania, ale i ogólny system 
nauczania w kolegium ten, przyjęty, poddany zosta ł  
śledztwu. Hr. Aberdeen wnosi popraw kę, aby za 
miast komitetu, wyznaczona ku temu komi-
sya z ramienia rządu. — Izba w szakże większością 
1 1 0  przeciwko o 3  mocyą odrzuca.

^  o s  s  y  a.
Ukazem cesatsium do Komitetu ustanowionego dnia 

1 8  sierpnia 1 8 1 4  roku (Inw alidów). J e n e ra ł  jazdy, 
jen. sdj. hr. von der Paleń członek rady państwa, mia
nowany zos ta ł  prezesem teg* ż komitetu; a jenera ło 
wie adjutant i: hr. Apraxin jen e ra ł  jazdy, zostający 
przy osobie N. Cesarzow ej; hr. Strogonow 2gi, jen. 
lejtnat, członek Redy państwa i inspektor artyleryi 
rezerw ow ej;  Plautin iGiu^wald, jenerałow ie  lejtnsu- 
ci; Filozofow l s z y ,  jen. Jejt. kurator Wielkich ksią
żą t  M ikołaja i M ichała  M ikołajewiczów członkami 
komitetu Inwalidów.

K ronika miejscowa 1 zagraniczna.
_ —  Dnia 1 2 kwietnia pięć panien przyjęto w Staniakach Tu- 

! kienkę ś. Benedykta z rąk księdza biskupa tarnowskiego.
—  Sąd wyższy wojskowy potwierdził wyrok, skfi- . Komornik z Łukowic parafii łysiogórskićj, który jak doni_ 

żujący pułkownika de Sercey na 5-letnie więzienie ; sl°no dawmój udusił dwoje dzieci gospodarza, żeby przy mniej- 
za oszustwo. Podobnież potwierdzony zosta ł  wyrok, : sz ĵ hczbie mieszkańców, mieć w chałupie przez zimę przytułek, 
skazujący na deportacyą domniemanego mordercę a r -  , zmar* nagle w więzieniu domimkalnćm na apopleksyę.
Cybiskupa Affre, Pericharda ,  —  a to za udowodniony \ Donoszą z Tarnowa 14 b. m ., ie  przed dwoma tygodniami 
udział W Czerwcov/em powstaniu. j na Grabówce, przedmieściu tarnowskićm, praczka jedna wraz

Niejaki Bergeron, który po wypadkach gruduio- • z °órką swoją zadusiły w m i s z  aniu swojćm żydówkę, która u 
wych wydalony z o s t l ł  do Ajgieryi a później u ła sk a -  j mch Poznała skradzioną swoją bie lznę i siekierę. Trupa obdartego 
wiony, aresztowany zos ta ł  w tych dniach za mowy ! zak°Pano P°d lozkiem. W  p a r ę  tygoc m potźm  ̂ C(5rka praczk; 
podburzające, i internowany będzie w Korsyce. j niosła kulczy i zabitćj i chustkę mię zł  żydy, chcąc je  spienię

—  Z a  o sta tn ią  b y tn o śc ią  c e s a r s tw a  w  T h ea tre  1 natrafiła ^ laśnie na męża zabitój , który poznawszy rzeczy m
spieniężyć

. , . , - , Poznawszy rzeczy przy-
! trzymać je kazał. Praczka wraz z dwoma córkami zostaie w reku 
' sprawiedliwości.

 ̂ią bytnością cesarstwa w Theatre  
fra n ę a is , uważ«no, i e  cesarzowa zajmowała miej- 
sco po prawej stronie cesarza, nie zaś po lewej jak 
dotą?J. Osoby bliżej obznajomione z dworską etykie
t a ,  w idzą w tern oznakę, źe cesarzowa jest przy
nadziei. w Obwodzie Brzeżańsl“ ,u, *y kwietnia. Clioiałem sie

— Z a  przykładem hr. Montalemberta, dwaj inni j afi '" " " " ł  Redaktorze, choc jednego dnia wiośnianego, 
członkowie C iała  prawodawczego książę d’Uzes i : p0 ziemi ntt7eL ! “^ 0>mAw. ?owkfać eosrodartzk Ptrzy Bnuj,e®J sif 
margr. de C ivrac ,  odmówili udziału w sk ładce  na j lecz gdy g0 na pri£te a "dasto *«.£■,'°d“ e3?'*33X
bal dany W końcu zeszłego miesiąca na cześć Ce- } »iałe płatki pruszijcego óniegu przed oczyma mi*ie8nuja, wybacz 
s&rstwa. | ™ kwaśnóm usposobieniu pisze, to już czae żeby raz

I  zaJ*żnia ło  i n iesłychanym bezdrożom (osobliwie na naszej

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C ześn ik i w obwodzie B r z e ż a ń s k i m  20 kwietnia .

A n g l i a .

L o n d y n  2 0  kwietnia. Na wczorajszem posiedze
niu Izby niiMM , p. Gladstone p rzed ło ży ł  Izbie bu
dżet na rok 1 8 5 4  i zasady jego w pięciogodzinnej 
mowie rozw inął. Dochody obliczone są w nim na 
5 2 ,9 0 0 ,0 0 0  fs., a m .anow .ce: cło 21  milionów, afc!
cyza 15 mili., *tp,mp „ 1? po(ialki 8  mil!.,
podatek od dochodow 5 A ^ ^ r z t a  9 0 0 ,0 0 0 ,  do
chód z dóbr koronnych J i j  ( ^  r ^ m a ite  przycho
dy 3 2 0 ,0 0 0 ,  remanent* 4bU,W W , proponowana re-  
diikcya 3-procentowych konsoli do 0 0 ,0 0 0  fs . y u_ 
dżet rozchodów sk łada się * następujących pozyCyj 
procenta od długu państw a , 8 0  milionów, armia 6

i ozar*ej lepkiej ziemi} koniec poCcżyfo, od 10go paźdeiern ika  
roku zesx iego  do dziś dn ia ,  lub b łoto po same osie ,  lub g ruda  do 
aicprzebyoia;  ta  c ią g ła  jes ień ,  każdego goepodarza w powszeohno-  
s«i praw ie ,  i tuk ju ż  ua w ątrobę  cierpiącego, w splcsn w prow adz ić  
by m o g ła ,  gdyby nie widok zaś iewdw ozimych Jak  najlepićj  w y 
g ląda jących ,  i ł a tw o ś ć  dostania  po m ieraych  oeaaeli na  te ra*  ro 
botnika,  a  ora* nadzieja, śe  może i na  Pr *y«zł o ś ć  usposobienie lu -  
ću wiejsk iego zmieni sie na ker*}^® pracy.  Chłopi bowiem w tych 
s t ronach  za c z y n a ją  p rzystępow ać  d o ro b ie n ia  rocznych  ugdd wzgle-  
dsm robocizny, i t ak  Jeden z zam ożnych  gospodarzy  w mojem j ą -  
s iedz tw ie ,  m łody ,  czynny  posiadacz ro.,Jft".0*el.’ m» "» ten rok do 
Jesieni, p rzesz ło  6000 dni robocizny ciągfoj 1 pieszej , męskiej i ko -  
biecćj. w miarę  wziętych pieniędzy, <*zien J*1Afa lub Ldw » tygodnio
w o ,  p rzez posiadaczy n iegdyś g run  ćw  rust jK a ln y o h  odrabiać sie 
m a ją c y c h ,  po bardzo m iernych  cenach ugodzonych i * - i r y  f 
p łaconych.

O k ł a d y  te z wszelkiemi f o r m a l n o ś c i a m i  na  piśmie z a w a r te  d o

Stan baromet. 
w mierze par, 
sprowadź, do 

O* Reaumura.
23

24

27” 1”’ 817 
2  273 

„  2 292

Stan ciepła  
w edług  

Reaumura.

R O L O m c W * '
Prężność 

pary  wodnćj 
w  powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 

i natężenie.

wUol25| 6
3  100
4  655 
4  565

11* 1 
7* O 
4* 4

+  7 ’ O 
-  - 3° 5 
- -  2" 4

2 ” . 92
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3
2
2

21
36
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ppłzachodni »

wpn wschodni «

Redaktor odpowiedzialny, kormanvt

północny średni 
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pochmurno 
poSoda « ohmurami 

 j i e h m u rn n

Zjawiska  

napowietrzne.

‘ od 1 0  do 2  deszcz dro | 
k o ło  p rz y  ks ię śyoa 

deszcz

Zmiana term. 
w oi| g u  dnia. 

od

•O SO L H W »K I.

+ 1 1 ° 7  - f -7 '6

których zawarcia  za przykładem sąsiadów, chłopi przyległych  ma
jętności juz Zgłaszać się zaczynają ,  gdyby się w kraju rozpo
wszechn iły ,  m g ły b y  metylko . . . e . n i e  gospodarstwa nasze do
gorywające podnieść, s w ł a s i f i a  w na .zyeh  stronach, gdzie w la
tach zesz ły ch  byliśmy nieraz krom w ż n i w a ,  w niemałym kłopo
c e  dostania po najwyższych cenach robotnika, tak ,  że nawet po
ciąg,  skarbowe często .  ,<j przyczyny darniować musiały, l e c .  
nadto w y rw a ły b y  led wiej.ki z l ichwy żydow.kiej  (po . kr. mk. 
od pożyozon go 1 z łr  mk. tytułem procentu tygodniowo, mimo da
nego z a . t a w u , zw ykle  w tyoh .tronach opłacający. .  , . t e m  za 
W .ijte  n i  wiosnę 5 złr .  w mk., w Jesieni po dwudziestu tygodniach  
,.r. s kr. mk. oddać przymuszony) lecz oprócz t .g o  przez 
S .e śm y  ?0le m gulsm ej  tygodniowej pracy, od której od 1848 
I T o S r : '  7 A*’ vrMet eh^  u* yoi* wolność,  lud w iej -
orzez to .  “ “ jnę łyby górujące na teraz próżniactwo, a
by tu tegoż ludu"11 "* P°tir ,w ieBi» moralności i lepszego

Co do cen tersźziejseych  .k  i , ,  te w  moich stronach w  s p r w -

:.i",rrr;;v.v 13 d .  i J ,  „
rudzą z cyrkułu Czortkowsk.ego i z Bukowiny handel znaczny, a 
że  gorzelnie w powszeohności z nićj tyiko pędza, dostawa zaś  
przez bezdroza trudna i kosztowna t  .  ' “  ,
gorzelni przeszło 6 z łr  , 1 , 7  ‘
h u r t o w e j  w rże l  51 t  ' l  ^08' ‘nJB; . i e  *** okowita w yprzedaży  
. . i f ■ , , * ni® p*»0 i i po tój cenie o kopca w w ic -
kszyoh ilościach trudno, stąd na roraeln,— hi , 1 . “ “ gorzelniach znaczna w  tym rokit
s trata ,  ta jedyna g a łą ź  przemysłu krajowego przy znakom tćj 
o p ła c ę  podatku od wyrobu i od dochodu (b o ' te  obydwa na r o -  
rzelniach c iążą)  upasc bedzie musiała

Zresztą zas iew y wiośniane przy piećio-stop.iow ym  mrozie i śnie
gu jeszcze  nic zaczęte ,  .  g ,Uie wyjątkowo kilkadziesiąt k o iry  
zboza w  ziemie z poczatkiom ■ jeit-siąs a o .cy
dzieją * nich ^ie w ie lk i-  ż 7  ?  j " " 0? ? "  zo‘ U ł o ’. na*
te w powszechności n o wiele obiecują “P ^ ' o n a ,  zas iew y

G d a ń s k  21 kwietnia. Zalienio . . . .  « i ł -z . . . .
wozdoniu donieśliśmy, nie źrob ł o T a l . . vrh n”  t"  .°, U ‘nlem ,p r a -  
targu poniedziałkowym cen t  r.  daJ**yęh postępow. owszem na

%$+VSS2. r Ź . t K

rwykll^eVt^gru â "^Wda^ kn° e m^śj*'jak
D sz en i r e t » r » 7l P°a a "»wet rolę przygotowaną pod
obrócono. ' ,p<iinl0DeJ Por>- pud uprawę roślin pastewnych

b y m ™  d f T T V  ° ° raJ zw if ks“ J ^ «j  «if kon.umcyi, tudzież s ł a 
bym co do gatuzku zeszłorocznym zbiorze obeesz. s tsgnacya  han
dlu me Jest do pojęcia. Przedwcześnie w wielkiej massie przybyłe  
dow oiy  z morza Czarnego i Śródziemnego z Jednój a brak speitu-

^ tr° n r ' ‘ h00iai opinia p*w.*eohna
n  il» u W r0*’"’ bll ,k ł  loh poprawę aa konieozeą podaje.

, . , . “°*ta|‘c‘ enia Ł»granic*ne n t jm  roku aa ha»f.> cen w y a o .
icn sie e w i e k s z j ł y ,  oka ic  porównaaio litsb ■ dwóoh pierwssych  

miesięcy: i r a i
Pacenicjr kwart. 
JejEmienia n O vv«a
Zyta
Grochu !! 
Bobu

1852.
212,128.

72,312.

1853.
577,606.
106,357.
111,698.

5,156.
17,966.
52,129.

566.786.

» *>9.
» 7,199.

m , . » 94.546.
* ą k i  rozmaitćj cent. 365  068. uuu

z iem u lgof  »Ww ™ p l ł aPo l hi°Jduił na‘ łko,' nle * i Śródod zarrań iezn .sh  d \  . kozsumcyę w e s z ły .  A Anglia ta

W  ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:. w*, '•kt/'w * »;;; ‘r*
■“ i i ; ; 1? . ™ , 8 ■ *kT 3 , a " °  i:, “
a w nnrt K * ,0 * °*Cłl( êr*^lc śadiićj n i o przedsta w ia ły  nnianv 

I ach morsa Bałtyckiego zajmowano sic wycxprdvovranirV

wchodź *,,alł pa' t>j’ W a0W0 intercssa nikt niechcia
Pierwaisc berlioki u bliskich okolic przybv/v  n j  » i. 

nasza giełda j e .z c z o  nie otwarta i bezczy nną a 1  ' V  , al
ci o lepszych oenaoh wątpią, w tej chwili | edn»!r 7 ^ *  ePekulan 
pna me dają się skłaniać, oczekując l e s srveh • j n,;w ego ku

Małe nawet e dowozów lądowych na t » w ,a«°inoóci z Anglii
i dla tego cen notować nie widzimy 7 7  tr«dny znajdują odbyt

Do 19 b. m mieliśmy co noc nr
wietrze wiosenne lubo ohłodne ^ m c o z k i .  Wczoraj i dz iś po- 
kie skargi na supełny brak  ̂ prowincyi pruskiej cieź-

Kursa *amian * Loodvn q óla inwentarza.
Amsterdam 102. W a r s z a w ,  k i / '1' Hamb',rS 3-mies. 451/,

*' Makowski Kend*ior Jf Corny

w i ^ r j ,1̂ 09 P“Wlc™ y“h i Pieniędzy.
94*/,. 7  Z ć u ź  * <*■ 23  kwietnia. He a'ik: 5 -pro.:
• - ; ™ .  i ? -  - * - k -  « ‘ , p -
In°s '  1880 r- -  a I & T n ,  pr“ef- 'V /l10 kr. 48i:  _  p  . , , „ 5 ,  • , v  109 z — Londyn
kcUi i e j  K. R .rV J  * , I k ~  B‘ *k o w «' »*41. -  Akcy,■«,. poss. c e r d y a .  s i ł o .  — Pnżrceika e r. >36, i:, s
“• 116 _ Oat-D >u«9 Dsapfgch. 770. ‘ “

Sr DmcKAiun c*a«d

Ner 7236.
..r JR ^ DA MIASTA KRAKOWA. r335 •

n i  • ” v d*ta*  r°r* q d ku  i  te*piec*enetu>a.
dy się zbliża czas szczepienia ospy zachowawczej,  a pojawił 

jące się sporadyczne przypadki ospy „ąturalnćj w Krakowie ka 
użyc wszelkich możebnych środków, iżby .  Nadchodzącą wiom 
wszystk ie  dzieci zaszczepieniu podane były ,  przeto Rada Mias<

s , f ; kim naieia,°' ^ 1° *uwi*dim«w“ rHozndj. że ubożsi mieszkańcy miasta Krakowa i przedmieść bespłs 
tnie mogą dsć  szczepić sw e  dzieci od dnia I maja r. b. w klinie 
chirurgicznej, tndzież w ofloynaoh urzędników zdrowia PP- Kowal 
skiego Kieresa, Kwiatkowskiego eodziennie od godziny 12 do 1, 
w południe. Rodziee zatem o zdrowie swyoh dzieci troskliwi j B 
odpowiedzialność narazić się nie chcący, do powyższego og ło szcn: 
zastósować się  winni. — Kraków d. 13 kwietnia 1853 r.

Vice-Prezes J.Paprocki. —  Z .Sekr.jen. J. Ettreichei

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
ahvom e*APL«ł*w Z*rz|d*c* Drukurni,



Dodatek do IVru 84 Dziennika „CZAS*.
N. 7643.

Obwieszczenie
RADA MIASTA KRAKOWA. (377)

W y d z i a ł  p o r z ą d k u  i  bezp ieczeństw a publicznego.

Gdy znaczna liczba osób w wieku poborowi wojskowemu ulega
jącym  od 1 m arca b. r . jak o  daty  rozpoczętej rekru tacy i nie do
p e łn iła  powinności wojskow ćj, i częścią leg a ln ie , a  po najw iększej 
części nielegalnie za granicą lub w innych prowincyach Cesarstwa 
A ustryackiego p rzeb y w a , p rzeto  R ad a  M iasta K rakow a stosownie 
do przepisów, wzywa poniżej wyszczególnionych popisow ych, aby 
w przeciągu 6ciu tygodni na  miejsce zaciągu wojskowego w K ra 
kowie w gm achu R ady  M iejskiej w dni wtorkowe z rana czynności 
rekru tacy jne odbywającego staw ili s i ę , jak o  losem do służby woj
skowej p o w o łan i, lub pobyt swój w prowincyach C esarstw a, jak  
niem niej i za granicą usprawiedliw ili, inaczdj po upływ ie tego te r 
minu za zbiegów  rekrutacyjnych (R ekru tirungs-F lich tlinge) uznani 
zostaną, z k tó rym i następnie w edług przepisów  do poboru wojsko
wego odnoszących się, postąpionćm  będzie. Ci s ą :

N um er
I m i e  i n a z w i s k o  

popisowego.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
1 7 
18
19
20  
21  
22  
23
2 4
25
26
27
28
29
30
31
32 
S3 
34 
85
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
5 9
6 0  
61

88
54
36
68

147
167 
164 
116 
2 0 9  
2 6 5  
134 
19

247
271
169
131
2 6 0
199
113
2 8 6
2 3 6
2 1 5
168  
2 6 8
99
78

274  
287 
14 

187 
38 
1 

6 6  
3 7  
17 

269  
2 79 
23 

129 
54 

232 
159 
1 0 2  
166 
191 
237 
284  

8 
108 
150  
143 
21  

139 
2 2 2  
82 

148  
1 1 0  
63 

2 2 1  
1 2 6  
2 5 2

62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74 
76

60
57
81
86
34
84
75
87
65
97
22
38
5

1 0 8

1 S 3 « .
A dler Józef.
Anszlowicz M ajer.
A laun Aba.
B iałecki A lexander. 
B urdelow ski W incenty. 
B re ite l Sam uel Dawid. 
Cholewiński Teofil.
Cylich Aron.1 
D utkiew icz H ipolit. 
D órfler H irsz  Dawid. 
E isenbach Ju d e i Ilirsz . 
Fed er Sym cha W olf. 
G ołębiow ski Roman. 
G rabarz  Jan .
Gąsiorowski Ju lian . 
G riinert Samuel.
G ottlieb  Jak o b  Chaim. 
Gleicm an E zryel Finel. 
Godzicki W in cen ty . 
H e g g e n b e rg e r  M arce lli. 
H o ro w itz  M endel. 
H o ch w ald  L e ib . 
Honigbaum  Aron. 
Hoczner Chaim v. Wnuczel 
Komornicki Piotr. 
Kochański Franciszek. 
K ro n g o ld  Ja k o b .
K atzner Szaja Dawid. 
K ohn Aron.
Lubowiecki W ładysław . 
L u stg arten  Iz rae l A brahar 
L iker Feiwel.
L em berger Chil.
L ust Szaja.
Łuczycki Stanisław. 
M isikiewicz Jan . 
N eudorfer H irsz. 
Podlew ski Jakób . 
Przysiężny Tomasz. 
Pałasz  H irsz  Dawid. 
Rzym kowski Leopold. 
R ydel Ignacy.
R a u t Aron.
R eisfeld Dawid. 
R itte rm an  Jak ó b  Izrael. 
R einhold M ajer. 
Szczepanowski Alexande 
Siisholc Izrael.
Stum m er L azar. 
S ternfeld Nachem jasz. 
T ym berg  Dawid H irsz. 
Tym berg  H irsz.
T orbę  H irsz Dawid. 
W rońsk i M ichał.
W ójcik  Teofil. 
W iśniow ski Józef. 
W ein reb  Faiw el. 
W endum  Samuel. 
Zubiński M ichał. 
Ż ebracki A ndrzej. 
Żelechowski Tadeusz.

1 § 3 1 .

N um er
I m i e  i n a z w i s k o

popisowego.

M ieszkanie

C u k e r  L a z a r .
E k er Adam.
Fre j M ojżesz Chajm. 
Fleischer M eloch Nati 
Gutkowski Radosław . 
G łowacki Jan .
G riinberg Salomon. 
G riinberger Judei. 
Hofm an Salomon.! 
K roczak Konstanty. 
K atz  Iz rae l Pinkus. 
M ajer Franciszek. 
Pietrzykowski Romuald-

M ieszkanie
Godność 

lub zatrudnień.N er
domu

jłmina

81 6 spekulant.
212 10 belfer.
109 6 krawiec.
235 2 syn szynkarza.
148 8 m urarz.
103 6 subiekt handl.

2 No w a  syn woźnego.
151 tt złotnik.
239 9 krawiec.
165 6 passam onik.
195 10 handlarz.
113 10 dto
335 3 —
338 3 parobek.

1 7 KI. prakt. handlowy
129 6 handlarz.
103 6 uczeń.
46 11 handlarz.
66 7 KI. syn muzykusa.

205 1 prakt. aptekars.
199 10 piekerz.
32 6 —

114 6 handlarz.

63 10 z ło tn ik

4 3 8 4 uczeń.

40 7 P . wyrobnik.
102 6 handlarz.
116 6 handlarz.
203 10 handlarz.
537 5 dziedzic dóbr.
1 03 6 handlarz.
123 6 złotnik.
133 6 faktor.

1 11 kuśnierz.

271 9 uczeń.

611 5 stolarz.

66 6 handlarz.

248 2 dziedzic dóbr.

191 9 służący.
147 10 handlurz.
621 5 krawiec.
2 1 4 8 ofieyalista pryw.
83 6 parasolnik.

129 6 spekulant.
178 6 zegarm istrz.
77 10 subiekt handl.

r. 638 5 uczeń.
109 6 handlarz.
20 U handlarz.

205 10 handlarz.
106 6 kram arz.
30 6 handlarz.

163 10 waciarz.
577 5 wyrobnik.
133 8 uczeń.

1 6 szewc.
11 6 cygarnik.
76 10 handlarz.

276 3 m urarz.
4 8 3 4 kapelusznik.
3 6 0 9 ofieyalista pryw.

sz 183 10 subiekt handl.
145 6 handlarz.

3 7 P. garbarz.
145 6 subiekt handl.
151 6 ąubiekt handl.
274 3 uczeń.
267 8 szewc.
1 34 6 syn faktora.
11 11 handlarz.
88 6 szm uklerz.
51 7 P. __
87 6 wekslarz.

363 3 złotnik.
623 5 subiekt handl.

76
77
78
79
80 
81 
82
83

84
85
86
87
88
89
90
91
92

93
94
95
96

97
98
99

1 0 0  
101 
1 02
103
104

105
106
107
108
109
110 
11 1 
1 1 2

113
43
27
46 
32
47 
20  
92

14
40
28 
24 
37 
75 
77 
86  
69

81
4 l J
26
42

21
6 6 ą
29

50
59
20
62
46

50
3 2 ’
56
77
45
29
1

69

Godność

Pukalski Stanisław.
R o s e n f e l d  Dawid.
Rosencweig Sam uel.
Schram Z ygm unt 
Szymczyk M ikołaj.
W ojd a ło w sk i Józef.
W ójcik Jan .
Z iętara Jozef.

1 8 3 0 .
Banaszek Józef.
Ju d k ie w icz  Jakób .
K o p l ik  Abraham .
K atzner Samuel.
K irsz Salomon.
Lipm an Salomon.
M achauf Iz rae l Pinkus.
Picele Szymon.
Snanlang M endel.

*
Beigel Aron P inkus.
D em bicer Joel.
F le isch e r M ajer.
M ilener A braham  Leib.

1 8 2 8 .
Bonde Feiwel.
Feinknopf L azar Mortko.
H och ste in  Jó z e f M ajer.

1827.
B ro m b e rg e r E liasz.
Bendec Feiwel.
D robner Jankel.
F u ch sh a n d le r  Samuel.
Schonman Fiszel.

1826.
Birnbaum  Jankel.
B arenhaut Aba.
F einer Laizer.
M etzendorf M arek.
P icele H irsz.
R auchinger A ron Dawid.
Szajer Abraham .
W achsm acher Abraham .

K raków  dnia 18 kw ietn ia  185 3.
(1 -3 )  Yice-Prezes J. Paprocki.—  Z. sek. jen. J . Estreicher.

N e r
domu

Gmina lub zatrudnień.

506 4 strażnik.
273 8 handlarz.
61 10 handlarz.

504 4 subiekt handl.
46 7 P. w yrobnik.

181 9 syn służącego.
46 1 służący.)

2 7 0 3 wyrobnik.

195 10 uczeń.
123 6 spekulant.
61 6 złotnik.

116 10 spekulant.
202 10 szmuklerz.
66 6 czapnik.
52 6 szm uklerz.

134 10 blacharz.
9 6 spekulant.

109 6 czapnik.
79 10 belfer.

151 6 czapnik.
58 10 złotnik.

20 11 spekulant.
147 6 handlarz.
11 6 subiekt handl.

19 6 handlarz.

160 10 spekulant.
1 6 medyk.

47 6 handlarz.
147 6 służący.

151 6 flisak.
141 10 spekulant.
207 10 spekulant.
88 6 szm uklerz.
47 6 handlarz.

153 10 czapnik.
67 10 subiekt handl.
75 ! 6 kapelusznik.

łów kuchennych trzy, płachta i kozik, ouuczek d w ie ,  torba kolo
rowa, kzpciuoh w łóczkow y,  fajka porcelanowa, tabakierka papie
rowa, rękawiozka kortowa ztara, nóż kuchenny w trzonek opra
wny, po’sdareaik skórzany m ały ,  pugilares i grzebień , sak iew ka,  
pióro stalowe i szpilek dwie d i  ubrania, woreczek z g n i ły  z z iem 
niaków, portemonaie, pugilares, peruka, kapciuchów pęcherzowych  
trzy, worek stary z ły ,  siekiera,  nóż żelazny, kozik, oerata od k i
ta, noży dwa, młotek i pugilares papierowy stary, stuła kośoielna, 
kozik stary, postronek, siekiera i nóż, jaszczyk  drewniany z bryn
dzy, pugilares skórzany stary, kozik, woreczek, tabakierka papie
rowa, grzebień, lina stara, berlaoay para i torebeczka z pacierza-  
mi, torebeczka s k ó n a z ' ,  do modlenia.

G o t o w i z n a .
Złp. 7  gr. 1 , złp. 31. złp. 3 gr. 6 ' / ,,  z łp .  i  gr  ,  ^  ( g/ p. \  

gr. 11, dukat z ło ty  Louisdor, gr. 29, złp. 12 gr  18, * / p. 6 8  g r . 2 ł ,  
złp. 2 gr. 3, złp. 2 gr. 36, złp. * j r .  6 , złp. 1 gr. 1 3 . l ł p . 3  gr . 
23, gr. 1 J 1/ , ,  złp. 7 gr. 9 ,  złp. 3 gr. 13 ,  gr. 12 I,, , ł p. 3 gr ^
złp. 1 gr. 3, 
0 - 3 )

gr. 2d, *łp. 3 gr. 2. , ,
Z a egodność odpisu św iadceę Brzezantki, k a sa y e r .

N. 6426. RADA MIASTA KRAKOWA (388)
W y d z ia ł porządku i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości, źe róine efekta poniżej umieszczającym  
ię wykazem objęte , w r. 1 85 1  w  d.puayt tutejszy złożone , J a k o  

od osób podejrzanych odebrano lub do niew.adomyeh właścicieli  
należące, w dniu H  s i e r p n i  b. r. w gmachu Rady p rze .  hęrtaoyą  
publiczną zprzedane będą; w zyw a się prze o w s z y t a ,o h ,  k tór .yby  
prawo własności  do którego bąóz przedmiotu •dowodnie mogli,  . -  
bv Z żądaniem unrein prze! lioytaoyą do Rady Miejskiej zg łos ić  
zje nie omieszkali. — Kraków dnia 6  kwietnia 18.>3. _

Yice-Prezes J. Paprocki. — 2 .  sekr. jen. J . Łstreicher. 
W  y s z c z e g d l 11 i e i* i e e l e k t ó w ;

Trzonek srebrny, pierścionek , e «a/ Łek
bruv z łańcuszkiem mosiężnym, *P>Ik* *  k s i t s h i e  ko t a  l , -
a i .asł U w t  brftn60‘e ko ra l ik o w a  c k la m e rk a  z ło ta ,
zeca^ek*srebrny z lU L. S . ,  4'a“ ka » » • * * » ■  Pobielana, L h t a r l  

• , „  , „ n v  kawałkórf oztery, markow do gry z kompo-

« i “ ^ u ! r T ł ń t k a di " k ó Ubel, d łu to  s ta re , sw o rzeń  od w "o » ! 'k łó te k
dvrie' bez k luozy , d łu to  i gwó d* cw .ee  k ,  ^  dw ie/ chol(Ui

Ol'ka potargana, <ohusteoźk» JeAJ ^  ^  ^ r t u c h 'p^ódeony, go 
nią góralska stara ,  burou. s “^ " 7 ’ 0 '‘Uł,k% tybetowa na dnie 
niebie.kiem, sukmana o h ł o P ^ ^ ^ t ^ ^ ^ ł  ^ o . u l  płóciennych dwie, 
furażerka sukienna czsrn»i „ “ . u k i e n ^  * ’ kBn,,ielka ola ,;aa’ 
górnica płócienna stara, *t !  ° , l , r *«'k»w,v stary chu
stka cerkalikowa w paski, th0 \  * aa »*yję stara ,  surdut, ka
mizelek dwie, koszul dwie, o*»P erw ota chu.tek do n o s .  sta -  

chustka no s zyj f ; ‘ . pi erzyn*,  kożuch biały

do nosa dwie, majtki białe, Pj* •«■», chustek kolorowych do
„osa dwie,  kołder p i ^ ^ a  w a t o w i ’ p du„ k chustkft ko
lorowa stara,  spodnie. k o la " * *  st  r .  k sfU n  grana o -
wy chłopski sukienny, spod»»«*’ /  ° " ° k dwie,  chusteczka fula
rowa do nosa s tara ,  PrBtśd'Chu.tk» koló“ * ko4o'cln/ r , Pł a s I .01 *°~  
bieoy z podszewką zieloną, oh“!n t > e h uami zel ka w k r a t . j ,  
serweta,  kołdra wełniana na d.u ah '«b‘o n a ,  fnr .żerka  sukienna 
z daszkiem, chustka derowa, r* “ r o io w y ,  chustka wełniana
w kratę, cugiel reeiuianoy? Pft t*!rvri* 0nny  * uzda reemienna, bu
tów starych para, butónr p*r* 7 *. ^  ’ UBd* i lic r icmicnny, w ia 
derek skórsanych starych d*? , dw a,  butów starych para,
skrzynka biała,  szyld, skrzy'n*» *"»'ryjoa, szyld  staro*. Horo
witz Reizli  zabrany, butelka • _ oro„ a * trochą wódki, flaszerzka  
czwofograniuta z trorhą wódkh ' *ek skórzany, pugilares sta
ry, s iekiera ,  sukna kaw ałek  i portmonnaie, kordonków
szychowyoh trzy, lusterko, płló°'enny, garnków glinianych
starych dwa, parasol kitajowy 0 «y, woreczek gkóizany, ko
szyczek  . t . , «  g z p i l k ® w  kszta łc ie  w ę ż a ,  lor-szyozek ręczny 6tary. »»t—  r .  , __ . -  " " y - » ■—
netka w oprawie białój, P'«r 01 “® bak° w y ,  użdzienioa szenr-
kow a i postronka k a w a łek ,  Szarny płócienny, wosku
żółtego około 4 oh funtów, kos* plecuy Btłry) giek a c ły  tr*y, no

N. 7620 .  RADA MIASTA KRAKOWA ( 3 7 9 )
W y d z ia ł porządku  i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości, i e 'o d  dnia 9 do 16 b. m. i r. u PP. No
w ickiego ,  Marzena i llminga było  pieczywo najw iększe ,  bo bułka  
za grosz w przecięciu dochodziła wagi łótów 3 3/4 ; najmniejsze zaś  
pieczywo mieli Chęciński T om asz ,  Knoll Franciszek i Kędzierski 
Jan. — Kraków dnia 19 kwietnia 1853 r.

V ice -Prezes J .  Paprocki. — Z. sek. jen. J .  E streicher.

N astępujących kradzieży  sprawcy lub o dopuszczenie się tako
wych poszlakowane osoby, przez c. k. Starostw o G rodzkie w K ra 
kowie w ostatnich czterech m iesiącach, tj. g rudniu  1 8 5 2 , styczniu, 
lutym  i m arcu 185 3 r. wykrytemi, a  przedm ioty skradzione po naj- 
większój części odebranem i zostały.

W  miesiącu grudniu  1 8 6 2  r.
1. Bekieszy niewiadomego właściciela. 2. K oszul i p rześciera

d ła  pp. Szabaleskiego i Selling , c. k. urzędników . 3. Irchy  p. A n
toniego Sapalskiego o rgarm istrza  z pod n. 5 64 w g. 5 m. K rako
wa. 4. Zam ku od bram y dom u n. 77 w g. 7 K lip a rz  i fartuszka 
K atarzyny B oroń służącćj z tegoż domu. 5. L ich tarza  mosiężnego 
z kościoła OO. Reform atów . 6. M ąki Sary Reizli H onigbaum  
kram arki z pod n. 194  w g. 10 . 7. Koszuli F ryderyka K nellej 
m ajstra  szewskiego. 8. Koszuli Ju d k i R oznera rzeźnika z pod n.
61 w g .  10. 9 . Spodni p. A leksandra K roguleckiego m ajstra  szklar
skiego z pod n. 2 0 5  w g. 3. 10. C hustek Anny W ołkow ćj z pod 
n. 10 w g. 1. 11. Chustki G itli E nglaender służącój z p o d n . 106
w g. 6. 12. Odzieży Scheindli Ldwenstein tandeciarki z pod n. 2 I 
w g -  11 . 13. C hustki Ckaima T orbę handlarza skór z pod n. 105 . 
w g. 6. 14. Chustki P io tra  W olłow icza wyrobnika z pod n. 148
w g. 6. 15. C hustki Chaim a T orbę  handlarza  skór z pod n. 105 
w g. 6. 16 . G w ichtu żelaznego Jak o b a  Hochheim  hand larza  szm at 
z pod n. 1 0/ao w g. 6 K . 17. P a le to ta  p . Z ieleniew skiego D r. med. 
z pod n. 5 1 9  w g. 4. 18 . T rzech  p łach t p. T eleśnickiego c. k. 
kassyera. 19 . D rzew a A braham a P ille r  handlarza  drzewa z pod 
n. 192 w g. 6. 2 0. Tow arów  rękaw iczarskich p. F ranciszka W y 
sockiego rękaw iczarza. 21 . N ab iału  W alentego Szafrańskiego 
z P rąd n ik a  Czerwonego. 2 2. Chustek R achli Silberstein  utrzym u
jące j kaw iarnią w domu n. 84  w g. 6. 23 . Pieniędzy P io tra  W en- 
dowskiego m ajstra  szewskiego z pod n. 25  7 w g. 9. 2 4. T ande- 
tnćj odzieży W olfa Siodm aka tandeciarza z pod n. 1 3 0  lit. B. 
w g. 6. 2 5. K oszuli A leksandra S trusia  z pod n. 2 2 5  w g. 9.
2 6. Cukru, kaszy, wełny, baw ełny i pieniędzy R ajzli Sperling  k ra 
m arki z pod n. 105  w g. 6. 2 7. Stolika, deszczek i narzędzi s to 
larskich p. J a n a  G ryblaszewskiego m ajstra  stolarskiego z pod n. 
2 5 5  w g .  3. 2 8 . C hustki derowćj i gołębi P io tra  Furm ańskiego 
p iekarza  z pod n. 147  w g. 8. 29 . Serw ety p . Izabelli Bobrowśj 
z pod n. 88 w g. 1. 30 . K onia W ojciecha F indy  w łościana z wsi 
Pleszow a w dystrykcie mogilskim. 3 1 . N ożyczek p. M agdaleny 
T ylkow skiśj żony krawca. 32 . Ż elaza niewiadomego w łaściciela. 
33 . Zam ierzonśj kradzieży w domu n. 203  w g. 6. 34 . Deszczki 
p. N ikodem a Łysakowskiego w łaściciela domu n. 7 6 na K lep arzu .
3 5. J a g ie ł  N athana  B ekm ann wyrobnika z pod n. 1 7 w g. 6 K., 
i m ięsa M ichała Kosches handlarza zboża z pod n.# i  G w tójże gm i
nie. 3 6. Pó łim peryała  M endla P erlb erg  szynkarza z P rąd n ik a  
Czerwonego. 3 7. Płaszcza Jak ó b a  Janikow skiego czeladnika szew
skiego z pod n. 1 3 8  w g. 6. 38 . Odzieży W ojciecha M alankiew i- 
cza parobka z wsi Jaśkow ie w obwodzie wadowickim. 3 9. Zam ie- 
rzonćj kradzieży w domu n. 7 l /„  w g. 6. 4 0 . Pościeli Sary A bra- 
hamowicz służącćj z domu n. 1 na  Stradom iu. 41 . Tow arów  ze 
sklepu łokciowego D oby R e li G oldw erth z pod n. 50  w g. 11. 
4 2 . Pszenicy p. G rzegorza Zbroi z Krow odrzy. 4 3 . Pieniędzy z ko
ścioła O O. Kapucynów . 44 . S tanika od sukni damskiój niewiado- 
mój właścicielki. 45 . W orków , owsa i zgrzeb ła  niewiadomego wła
ściciela. 4 6 . R ekw izytów  łazienkow ych i innych z dom u n. 85 na 
P iasku. 4 7. C hustek baw ełnianych niewiadom ego właściciela-^® - 
K siążek  i sukien X . Ignacego Pateńsk iego  wikaryusza ze
szczy w dystrykcie mogilskim. 4 9. P łaszcza szaraczkowrg ^ ^ r ^  
cina Ram ocińskiego m urarza z Podgórza. 50- ^ ( ^ ^ ’ro n e l^ K o -  
Kow alczyka w yrobnika ze Zwierzyńca. 51 . K °ra;c‘k ;m. 5 2  C hu" 
towćj w łościanki z wsi T yńca w obwodzie w;‘' ' ° ^ udawy w dys- 
stk i M agdaleny T rzaszczonki w ło4cia“ k,neg U„dy K ukulskiój p rze .  
kcie krzeszowickim . 53 . 1 l e n ię d z j^ ^ .  ^ g i n y  Chm urzonki wy- 
kupki z pod n. 2 1 4  w g. 2 . 5 4 . a 5 5 . R óżnych przedm iotów  
robnicy z pod n. 42  na Zwmr n _ 7 9  n a  p ; asku. 5 6 . R óżnych  
W ojciecha L isickiego 129 w g. 10. 5  7. B ielizny A nny
efektów M aryi ^ “' ^ ^ r k i  w iktuałów  z pod n. 5 4 /s w g. 6 . 5 8 . 
R ebeki Silber e ^ j j oWakowćj w łaścicielki z P rąd n ik a  Czerwo- 
Pieniędzy ^ * ^ zch efektów W acław a K lim czaka przekupn ia  z pod 
nego. 5 9 ’K leparzu. 60. Spódnicy H aw rylakow śj w yrobnicy z pod 
n 1 6 8 w g- 8- 61, Kaszy Ł ucyi Prochow skićj h an d lark i z pod n. 
12  8 w g. »■ 6 2 - Zegara stołowego Izaaka  S chreiber spekulanta  
* Chrzanowa. 68. Chustki batystowćj, kołnierzy tiulowych i innych



6 Dodatek do Czasu.
■J— TJ--M* e i a r o a a a m B a e i a n B t o B *  m zaamm m

strojów  damskich niewiadomej w łaścicielki. 64. K oszul i butów  
wojskowych. 65. P ieniędzy cechu rzeźniczego. 6 6; Trzew ików  
wojskowych. 6 7. Ziem niaków Stanisław a T rębacza w łościana z wsi 
K arniewa w dystrykcie m ogilskim . 6 8. Poduszki M aryanny Koci- 
kownćj wyrobnicy z K row odrzy. 6 9. Zam ierzonej kradzieży w do
mu n. 1 0 3 /4 w g. 6. 70. T rzew ików  i pończoch M adejskiój utrzy- 
mująoćj kaw iarnią w domu n. 493  w g .  4.

W  miesiącu styczniu 1853.
1. B utów  Ja n a  G rajcara  ordynansa wojskowego. 2. W iktuałów  

z domu n. 7 7 na K leparzu. 3. Odzieży chlopskiój niewiadomego 
w łaściciela. 4 . Beczek z szynku w domu n. I l l  w g. 1. 5. J a 
rzyny z piwnicy klasztoru X X . Franciszkanów . 6. Legum iu i in
nych przedm iotów M ajera S chw artzbart faryniarza z pod n. 12 9 
w g. 6. 7. Pszenicy niewiadom ego w łaściciela. 8. Bielizny Chai 
R ajzli G łeitzinann żony faktora  z pod n. 10 9/J() w g. 6. 9. Pul- 
wersaków z szrutem  i prochem  p. E b erh ard ta  hr. W ald b u rg  po
rucznika 9go pu łku  ułanów . 10. llóżnych przedm iotów p. Ja n a  
Stojanow skiego m ajstra  kowalskiego z pod n. 4 75 w g. 4. U .  
W ódki i naczyń szynkowych I tli  Siissholz utrzyinującćj szynk 
w ódki pod n. 152 w g. 6. 12. Solniczek i szczotek do czesania 
lnu i konopi W ojciecha K adeli hand larza  z Krzeszow a obwodu 
wadowickiego. 13. C hustek i książek do nabożeństw a M agdaleny 
Praniekiój wyrobnicy z pod n. 441 w g. 4. 14. Odzieży Zofii Cza- 
jowskiej służącój z pod n. 22 6 w g .  8. 15. Koni i wozu M acieja 
Sperli i W alentego M oraw o: ,  włościan z wsi Bronowie m ałych 
w dystrykcie Liszki. 16. Zam ierzonej kradzieży łańcucha w dworcu 
kolei żelaznój. 1 7. Chustki, fartucha i spódnicy R eginy Cwięczko- 
wnćj wyrobnicy z pod n. 1 5 0  w g. 11. 18. P a ry  butów  A ntoniego 
M aślonki wyrobnika z pod n. 152 w g . 6. 19. Chustki jedw abnćj 
A braham a C zołgacza kraw ca z pod n. 46  w g. 6. 2 0. P ieniędzy 
M aryanny R ojowskićj p rzekupki z pod n. 1 1 1 . w g .  1. 21 . R ó 
żnych efektów p. Ję d rze ja  K urkiew ieza rreźn ik a  z pod n. 63 6 
w g. 5. 2 2. M ięsa z domu n. 2 4 9  w g. 9. 23 . D eszczek z ceg iel
ni m iejskiej. 2 4. B eczki z handlu p. A dam a K ryw ulta kupca. 25 . 
Szm alcu z dom u n. 80 w g. 10. 2 6. Szlafroka Jach e ty  K irsch
służącój z pod n. 1 0 9 / ,0 w g. 10. 27 . W ik tuałów  R aehli M indli 
M am ce szynkarki z pod n. 12 3/4 w g. 6. 2 8. Pieniędzy K azim ie
rz a  B oronia m ieszkańca m iasta Skały w powiecie olkuskim. 2 9. 
Skóry i su rdu ta  p. Zagórskiego z Rakowie w dystrykcie mogilskim.
3 0. N aszeln ika  niew iadom ego właściciela. 31. S iennika i kosza 
plecnego p. Ję d rze ja  Jaw orsk iego  piekarza z pod n. 88 /„  w g .  1.
3 2. T aczek przy robotach fortyfikacyjnych około kopca,Kościuszki. 
33 . T alesów  z bożnicy Besm edresch M ajer na K azim ierzu 34 . C hu
stk i M agdaleny Szewczykiewiczowój przekupki z pod n. 4 5 5  w g . 9. 
35. W idelca srebrnego Izaaka L andau  handlarza  z pod n. 1 1 9 /a0 
w g. 6 i łyżki z nowego sreb ra  niewiadom ego w łaściciela. 3 6. B u
tów  T eresy  W ojcikiewiczowój wyrobnicy z Pó lw sia  Zw ierzyniec
kiego. 3 7. Odzieży w łościańskiej z wsi K rzesław ic w dystrykcie 
mogilskim , 3 8 D robiu  z domu n. 8 68 w g . 9. 3 9. P ieniędzy G rze
gorza B arańskiego służącego z pod n. 3 1 0  w g. 3. 40 . lvotl
Z pod n. 192  w g .  6. 4 1 . Bielizny p. L udw iki Beterkiewiczowćj
z pod n. 3 3 3  w g. 3. 42 . Zam ierzonej kradzieży gęsi z domu n
1 2 2  w g .  6 . 43 . P ieniędzy M ateusza K ozika wolarza z wsi Ko- 
ścielnik w dystrykcie mogilskim. 44 . O brączk i ślubnej i pienię 
dzy Iły fk i L andau kram ark i z pod n. 1 0 3 /4 w g .  6. 45 . M ąki 
F ra jd y  F ischer z pod 68 /9 w g. 6. 4 6. Poduszek A gneszki W i 
śniewskićj z pod n. 45  na  P iasku. 4 7. B lachy z pieca w domu n.
9 7 na K leparzu. 4 8. Łyźecki srebrnój niewiadom ego właściciela. 
49 . G arnka żelaznego Jak o b a  Ilochbaum  handlarza szm at z pod 
n. 1 9 /2n w g. 6. 50 . Z iem niaków E izyka Paum e kram arza z pod
n. 12 w g. 6. 51 . K orali p. Ju lian n y  P iaseckiej z Zasławic dy
stryk tu  m ogilskiego. 5 2. Ja łow ic  W alentego Chw astka z P rąd n ik a  
białego. 53 . Pościeli niewiadom ego właściciela. 54 . F u tra  z po 
wozu str. A ntoniego Stadnickiego z domu n. 4 9 3  w g. 4. 55 . P ła 
szczów dam skich futram i podbitych księżnćj Sanguszkowój z pod 
n. 4 4 2  w g. 4 i poduszki z powozu p. W alerego W ielogłow skiego 
z pod n. 503  w g. 4. 5 6. D rzew a p. M ikołaja Zielińskiego z pod 
n. 2 4 5  w g. 9. 5 7. Trzew ików  Jak ó b a  Ptasińskiego szewca z pod 
113 w g. 8. 58 . Sm arow idła i innych przedm iotów  Izaaka  A b ra 
ham a W asserberg  furm ana z pod n. 106  w g .  10. 59 . Odzieży 
kobiecćj M aryanny Sw ierkowskićj z pod n. 8 w g. 11. 60. R ó 
żnych przedm iotów  Tomasza. F ijałkow skiego term inatora  szewskie
go z pod n. 131 w g. 6. 61. K ow adła niewiadom ego właściciela.
62. Indyka  p. Stanisław a Rosenfelda z K leparza. 63. W ag i od 
wozu Ludw ika C hrzuścjńskiego w łościana z Zabierzow a z okrę
gu. 6 4 . Chustki derowój i szlafroka dam skiego Anny Głuchowćj 
pracz i z pod n. 164  w g. 6. G5. Szklanek i kieliszków  Jak o b a
Czosn a w a ciciela  domu n. 64 w g. 10. 6 6. K siążk i kościelnćj 
Jó ze fa  S awi s u go orgamsty przy kościele Ś. Szczepana na P ia 
sku. 67. D zw onka od bram y domu n. 5 4 0  w g. 5. 68. W ań tu 
chów A ntoniego Spałka  włościana z Krowodrzy. 6 9. Płaszczyka 
dam skiego p. S tan isław y Lhwahbogowsk;6j w^ cicielki (lomu n .
21 w g. 1. 7 0. Spodni W ojciecha Szarka kelnera  z trak t j
w domu n. 603  w g. 5. 71. ‘lvni ana B ujarskiego wyrobuika.
7 2. Pieniędzy niew iadom ego m łynarza  z alicyi. 7 3. U bioru ko
biecego z domu n. 44  w g- 6- 7 4 ' z | ulje^b dukatów złotem,
banknotów  i pugilaresu niew iadom ego W aocicie a. 7 5. Bielizny 
A nny Bław atow ćj wyrobnicy. 7 6. P łaszcza  furm ańskiego Franci
szka M acka w łościanina z wsi Czernichow a w ok iegu. 7 7. P ienię
dzy i odzieży M aliczaka stróża gm achu sukiennic.

W  miesiącu lutym 1 8 5 3  r.
1. Owsa H erszli Feuerste in  furm ana z O bertyna obwodu 'olo- 

m yjskiego. 2. R ęczników  H eleny M azurkiewiczówój p raczki z pod 
n. 2 57 w gm. 9. 3. C hustki M agdaleny B em benkow ćj w ło-
ścianki z R y b itu  w obwodzie bocheńskim . 4. "Wódki M ajera  
K alm ana D em bicera szynkarza z pod n, 6 6 w gm. 6. 5. D ro 
biu, uździenicy i worków p. Franciszka M ożdzeńskiego, oberży
n y  z P rzegorza ł w okręgu. 6. C ukru Iz rae la  W urtzel kupca 

pod nor 19 w gm in. 6. 7. P ien iędzy  W incentego Suchonia
wsi Kaszowa w okręgu. 8. Pieczyw a z domu a ru  
8- 9, Chustki kobiecój Łabusiewiczowćj z pod n.

1 0 8  na K leparzu . 10. Garnków żelaznych niewiadomego w ła
ściciela. 11 . Śledzi Salomona Knop kram arza z pod nru. 95 
w gm. 6. 12. W ózka  z owsem W ojciecha Rakocego furm ana
z wsi R zuchow a w obwodzie tarnowskim. 13. Dw óch pierścon- 
ków srebrnych i pieniędzy Jadw igi Uramowiczowój stróżk i z do
mu n. 1 na Stradom iu. 14- Surduta i spencerka parobka z do
mu n. .3 6 3 w gm. 3. In -  Konia K azim ierza Laszczyka w ło
ściana z P iasków  w Galicyi. j Odzieży R eg  iny Chm urzonki 
z pod n. 42 na  Zwierzyńcu. 17. D robiu  z domu n. 2 5 2  w g .  
8. 18. W ódki i ziem niaków Samuela D reznera  szynkarza z pod
n. 7 5 /6 w gm. 6. 19- Siennika p. Gryblaszew skiego m ajstra
stolarskiego z pod n. 2 2 o  w gtn. 2 . 2 0. C zterech zrostów  od
pieca niewiadom ego właściciela. 2 1 . N agłów ka od kanapy nie
wiadomego właściciela. 2 2. Zegarków srebrnych i odzieży T o 
m asza G orączki kapelm istrza z M yślenic w obwodzie wadowi
ckim. 2 3. S to łka  Izaaka  ^Szermann kupca z pod n. 1 1 9 /2  0 
w gm. 6. 24 . Zam ierzonćj kradzieży w domu n. 8 l /2  w gm.
6. 2 5. C hleba M aryanny Leśniowskiój przekupki. 2 6. P ien ię
dzy Szprincy B lateiss wekslarki z p 0d n. 6 3 w gm. 6. 2 7.
Zamierzonej kradzieży w domu n . 6 8/9 w gm in. 6. 2 8. P iw a
w butelkach z szynku w domu n. 2 5 na  K leparzu . 2 9. Skórki 
p. Jó ze fa  Kochanow skiego m ajstra garbarsk iego  z pod n. 8/9 
na Stradom iu. 3 0. Bielizny ; inriyC|j przedm iotów  niewiadom e
go w łaściciela. 31 . W ina p. Ig naceg 0 K opycińskiego, tudzież 
odzieży, pieniędzy i inny cli przedmiotów pana D aniela E dw arda 
Friedleina. 3 2. Towarów łokciowych z handlów  bław atnych na 
Stradom iu M. H . Cypresa, Samuela W axm ana i R yfki 
D eutscher. 3 3. N aczyń kuchennych A braham a G runw ald 
n. 10 9 /1 0  w gmin. 6. 3 4. Łyżki srebrnój i sukien z hotelu
londyńskiego pod L. 18 na Stradomiu. 3 5. Lam py z gm achu 
teatra lnego . 3 6. Chustki tureckiej Sebastyana Szczawki kaprala  
straży  ogniowój. 3 7. Odzieży L eiba Cyns fanciarza z pod

G itli
z pod

11. 38 . Bawełiny niewiadom ego właściciela. 3 9n. 1 w. gm
Zclaziw a p. ZLadeusza W ald t maszynisty z pod n. 101 w g , 
40 . Sukni, b ransoletk i i kamaszków M aryanny G łownionki słu 
żącój z pod n. 311 w gm. 3 . 4 1 . Koszuli, szklanki i łyże
czki z pod n. 182 w gm. 2 . 4 2 . Odzieży S tanisław a B arto 
sika w łościana z M łoszowy w okręgu. 43 . Odzieży i innych 
przedm iotów  p. A nny W ohl utrzym ującej szy n k rw  domu n. 2

w łaściciela. 45 . Ko 
z R akow ie w okręgu, 

na  Piasku. 
4 8 . Cie- 

2 68  w g, 
w gm

w łościana 
3 5 2  w gm .

na Stradom iu. 4 4 . Ja rzy n y  niewiadomego 
nia M ojżesza Ł obzow er handlarza nabiału  
4 6 . Odzieży p. Tom asza Kozłowskiego z pod n. 82
4 7. Pieniędzy p. M ittle r ajenta handlowego z P ragi, 
lęciny A gneszki Spiechowiczowej rzeźniczki z pod n,
8 . 4 9. Z egarka srebrnego E isenberga z pod n. 4 9
5 0 W ełn y  z pod n. 15 na Stradomiu. 51. Zam ierzonćj k ra 
dzieży z domu 11. 1 0 3 /4  w gmin. 6 . 5 2 . T rzew ików  z domu
11. 18 w gm. 1 . 5 3. Zam ierzonćj kradzieży w domu n. 108
w gm inie 6 .

W miesiącu marcu i 853 r.
1. Chustki do n o sa , niewiadomego właściciela. 2. iic laska do

prasow ania i kosza plecnego M aryanny K itk o w ć j, żony podmaj- 
strzego ciesielskiego z pod nr. 31 na  P iasku. 3. M ydła z kram u 
nr. 1 0 3 /4  w g. V I. 4 . Zegarów  stołowych, samowara, skrzypców
1 poszew p. A ntoniego Gutkowskiego w łaściciela domu nr. 61 
w. g. 1 . 5. Zam ierzonćj kradzieży w domu nr. 3 1 4  w g. 3 . 6 
Sukm any chłopskićj niewiadom ego właściciela. 7 . Surdutów  li- 
boryjnych niewiadom ego właściciela. 8 . P ugilaresa  niew iadom e
go właściciela. 9. Ż elaziw a od wozu z dworu wsi K apellanki 
w obwodzie bocheńskim . 1 0 . F u tra  i odzieży p. Sebastyana B ał- 
wańskiego w łaściciela domu nr. 1 9 /2 0  w g, ą. u .  P ierza  p 
K aro la  l ta p p  p iln ikarza  z pod n r - 47 7 w 4 . j 2 . Spodni F ra n 
ciszka Furazińskiego czeladnika kowalskiego z p0d nr. 4 75  w g .  
4. 13. Pościeli i zegara  stołowego p- Józefa  Łepkow skiego z pod 
nr. 5 4 8  w g. 5. 14. K siążki wojskowej niewiadomego w łaścicie
la. 15. P ieniędzy Ję d rze ja  B ieleckiego włościana z Bronowie 
małych w okręgu, l  6 . K olebki A rona H azera  tandeciarza z pod 
nr. 3 4 w g. 1 1 . 1 7 . D rzw ; z domU nr. 125 w g. 8 . 18. Siekie
ry, gwoździ i pościeli K ajli Szcm berg z pod nr. 51 w g. 6. 1 9 . 
R ożnych gospodarskich sprzętów  G rzegorza Flagzczyka w łaści
ciela domu nr. 142 w g. 8 . 2 0 * Uzd i naszelnikow M ateusza 
Baczyńskiego w łościana z Bronowie m ałych w okręgu. 2 1 . M ar
m urów p. P io tra  S teinkellera. 2 2 - Sukien pp. E razm a Łoba- 
rzewskiego i Ju lian a  Ł uckiego uczniów z pod nr. 27 6 w g .  2 .
2 3. Bielizny Franciszka Dom agalskiego i M aryanny Dolskićj 

pod nr. 2 89 w g .  8 . 24 . Kosza plecnego, kłódki i kury  Ewy
Guzikowskićj wyrobnicy z pod nr. 1 1 3  w g .  8 . 2 5. M oździe
rza  z tłuczkiem  B erka  K lenitz  subjekta handlowego z pod nru 
115 g. 1 0 . 2 6 . Odzieży K aroliny Smieszkiewiczowćj praczki
z pod nr. 14  na Półw siu  Z w ierzy n ieck im  i F ranciszki G rudziń- 
skićj żony strażnika m iejskiego z p 0<ł n r '. 4  7 * . w £• 4. 2 7.
K łódki z domu nr. 2 84 w g ,  8 . 28 . Z am arzonej kradzieży p łó 
tn a  i poduszek z domu nr. 3 89 w g- 3 - " 9" ^ ’em niaków nie
wiadomego właściciela. 3 0 . K ólczyków  złotych p. Ludwika R eid 
jub ile ra . 31 . N arzędzi kowalskich p. J ana Til(leusza W ald t ma
szynisty z pod nr. 101 wi g. 9 . 3 2. Kolczyków złotych i tak ie 
goż pierścionka, niewiadomego właściciela- 3 3 . P asa  skórzanego 

Zdzieńskiego z Płaszow a w obwodzie bocheńskim. 3 4 . B lachy 
mosiężnój p. Ferdynanda M arkusa m ajstra  blacharskiego z pod 
n r- 81  w g 3 5  B ielizny z domu nr. 140  w g. 6 j szm al
cu z domu nr. 8 w  g. 11. 3 6 . Sukna Izaaka  W eckera kupca

15 6 w g .  6 , tudzież różnych towarów łokci,z pod n 
innych. iciowych
3 8 f u .  3 7‘ K laczy  K a z im ie rz a  P ie trz y k a  z  Z ie lonek  z  ok ręgu .
3 9 ‘ i)  USa K ózalii B lasldej służącój z Pod n r- U 8 w g .  6.

c h o w s k i ó 7 X c ; - 1 ? , PierŚCionklSW Z ł0tyt  4 0  C h f r dy Ż e k - na GrunbertT domu nr. 3 6 0 w g -  9‘ 4 0 " C l'K b a  Salomo-
W  Viecha O PrZfkuPnia z pod nr. 22  6 w g- 6 . 41. Trąbki p.

W eM a zSdo kieg°  muzykusa z P° d I * '  W gminie 9. 42  W ę g l a 2 domu pod nrem  ] 4 5  w gm inie 9. 4 3 . Pończoch
z domu nr- 198 gminie g 4 4 _ P u g llaresa z pieniędzmi
pam  L udw iki Hofferstock % pod num eru 625  w gm in;e 5

45 . B ielizny, sukien i innych przedm iotów  p. T eresy  W eber
z pod n. 7 8 , w g. 6 . ,  tudzież zegarka srebrnego niew iadom e
go w łaściciela. 4 6 . Sukni damskićj i k łódki R achli M annę szyn
k a rk i, z pod nru  113 w g .  6 . 4 7 . M ięsa Jak ó b a  W einstein
w ekslarza z pod n. 12  5, w g. 6 . 4 8 . Cygar E leonory Pindel- 
skiój szynkarki. 4 9. P łó tn a  ln ianego, F ranciszka L eg u tk o , pló- 
ciennika z pod n. 2 5 0  w g. 8 . 50 C hustki M aryanny Ł abu-
sionki służącó j, z pod n. 4 7 5 ,  w 4. 5 2 . K ołdry  A braham a
Ilochauf, szynkarra z pod n. 1 5 1 , w g. 6 . 52 . B ielizny H ir-
sza B adera  faktora, z pod n. 12  9, w g .  1 0 . 5 3 . Indyków  R a 
chli H orow itz z pod n. 7 5 /6 , w g. 6 . 54 . P ie n ęd z y  Sewery
ny W adowskićj i Teofili B iclińskićj, p raczek z pod n. 3 7 na 
Zwierzeńcu. 55 . Poszew  i poszewek p. Iru isny  K noblauch, 
z pod n. 13 7, w g. 8 . 5 6 . W ózka, W incentego B uraka p rze
kupnia z pod n. 16 3, w g .  8 . 5 7. Kilofa, o sęk i, siekiery i
innych przedm iotów  M ikołaja S korucha, stróża  dom u n. 1 0 3 /4 , 
w g. 6 . 5 8 . Odzieży Teofila P s tru s iń sk ieg o , szewca z pod
n. 6 1 7 , w 5. 59 . M łynka do kawy, spódnicy, fartucha i chu
steczki z kaw arni w domu n. 12  w g. 1 . 6 0 . S u k n i, mantyli,
kapelusza i ubran ia  na głowę p. Ju lii  Kunachowiczowćj z wsi 
W różenie  w okręgu. 61. C hustek wełnianych dam skich i  szla
froka damskiego, p. Konstancyi Kozubowskićj z Polski. 62. K o
żucha w ęgierskiego p. F eliksa  Gwiazdowskiego z wsi Sułkow ćj, 
w obwodzie bocheńskim . 62. B urnusa i szala p. Felicyi U nia- 
tyckiej z Dębowćj W oli w obwodzie jasielskim . 64. Czepków 
niewiadomćj w łaścicielki. 65. U zd chłopskich niewiadom ego 
właściciela. Serw ety X 1 J a n a  W aligó rsk iego , plebana z R aci
borowic z okręgu. 6 7. Sukien i innych przedm iotów p. Jó z e 
fa Klimkowskiego, ofieyalisty ekonomicznego z W yciąż w okrę
gu. 6 8 . F u tra  z powozu p. W ojciecha T h ie rrio t c. k. radzcy 
leśnictw a z M ieliczki. 6 9. P łó tn a  niewiadom ego w łościana.
7 0 . T orby  podróżnój z świecami, cukrem , kaw ą i innemi p rzed 
miotami p. W ilhelm a Ges.?ner w łaściciela papiern i w D ubiu 
w okręgu. 71. lo r b y  podróżnój z b ielizną, papieram i i różne- 
mi przedm iotam i p. Franciszka D okoupill kom issarza c. k. stra
ży skarbowćj. 7 2 . P o ście li, szlafroka i różnych przedm iotów  
p. K azim ierza hr. Kuczkowskiego z W oli Justow skiój w okręgu.
7 3. K oszul kobiecych, sukni kobiecćj i p rześcierad ła  niewiado
mćj w łaścicielki. 74. Owsa niewiadom ego właściciela. 7 5 . B lachy 
z p iec a , kam izelki i innych przedm iotów  niewiadom ego właści
ciela. 7 6 . F u tra  z pod nóg niewiadom ego właściciela. 7 7 . 
M ąki 1- ranciszka Zadębskiego handlarza ze Skały  w powiecie 
olkuskim. 7 8 . Siana niewiadom ego przekupnia. 7 9 . B ielizny 
stołowćj i innćj p. K ruinpa kapitana c. k. pu łku  piechoty Schón- 
hals 80 . Z eg ark a , fu tra  i pościeli p. Józefa  M ączyńskiego. 
81 . Odzieży p. leo d o ra  Issetscheskel kandydata medycyny z pod 
n. 4 5 5  w g. 4. 82 . Odzieży i pościeli pp. A nny M otyczyń-
skiej i Anny Libcrow ćj z pod n. 531 w g .  4.

Przedm ioty  w ykryte poszkodowanym w ydane, lub do w łaści
wych w ładz sądowych wraz z obwinionymi przesłane zostały.

N astępujących zaś kradzieży w mieście Krakow ie popełnionych 
1 Starostw u Grodzkiem u doniesionych, ani sprawców, ani p rzed
m iotów skradzionych nie wykryto.

W  miesiącu grudniu 1852  r.
1 . S reber i różnych przedm iotów  p. Ju s ty n y  M aliszewskićj 

z pod nr. 84 /5 w g. 1 . 2 . Z egarka, toalety, sukien i innych
przedm iotów  p. Józefa  N artew skiego , urzędnika c. k. admini- 
stracyi skarbowćj. 3. W iadra  do studni z liną  i łańcuchem , 
łopaty, kosy, kłódki, ziem niaków i innych przedm iotów z domu 
nr. 2 74 w g. 8 . 4. Łańcuszka złotego od zegarka
kiem  ta k ie  złotym  p. Józefa  Louis z pod nr. 2 4
5. Sukien Lom icelli K ołaczkow skiej z pod nr. 185
6 . B ielizny p. Stanisław a M eusa, urzędnika m iejskiego. 7 . B ie
lizny p. K am illa S lizow skiego , urzędnika T rybunału . 8 W ec li

gw ichtów  W olfa M iille r, przekupnia artykułów  opałowych 
pod n r 50  w g- H -  9 Z egarka srebrnego Je rzeg o  K ron- 

hoffmann iorysica. 1 0. K ielicha miedzianem

kluczy-
"  g- 1.
w g. 8 .

, . . . ,,, go wyzłacanego z p a 
tyną, w kościele św. Tom asza u .  P ugilaresa  z J ’ *
dokum entam i p. Jozefa  K otarskzego, w łaściciela dóbr G linika

s “ Toi;gi; X L r ,,k" 'i2- ^  o ,»».
W miesiącu styczniu 1853.

53  5 ^  ,H en ,®za’ nauczyciela pryw atnego z pod nr.
-o  właściciela d "• ‘;fektów P- F ranciszka M igdzińskie-
f  LoTze n ł t  u" nnr‘ 180 1 183 w 8“ ' 9" 3 Ł ricueha
gram atyk n  T " ek "  d° mU 1 9 3  -  g- 6 . 4. Słowników i
wa r n  i . ma M ulkowskiego, urzędnika R ady m. K rako- 

• o. Udzieży i innych przedm iotów  p. K onstancyi H uchle- 
wskićj, z m iasta O lkusza z Polski. 6 . Czterech kw ater okien 

omu nr. 3 77 w g. 3. 7. Skór i odzieży Józefa  D alet,
handlarza z pod n. 105  w g. 1 0 . 8 . F u tra  p. Zahałkow ćj.

Odzieży i innych przedm iotów  Józefa  Podchańskiego z pod 
47 7 w g. 4 . 1 0 . T rzech  kw ater z okien w gm achu eko-

nomii m iejskićj.

W miesiącu lutym 1853  r.
1 . B ielizny p. Kordykow ćj z pod n. 3 6 8  w g .  9 . 2. O dzie

ży M ojżesza L cib  W olfinger, w łaściciela domu n. 2 0 7  w g. 1 0 .
. F u tra  p. Antoniego M ichałowskiego z Polski. 4. Pieniędzy 
rożnych przedm iotów  p. Jozefa  G iergielew icza z pod n. 2 6 

Piasku. 5. Dywanu p. W ładysław y Ł ukow sk ić j, z pod n. 
g. 2. G. Bielizny, odzieży i innych przedm iotów  z do

mu nr. 54  7 w g. 5.
W miesiącu marcu 1853  r.

1 . O dzieży parobka i ubioru na  konie, z domu n. 24 6 w g . 
8 . 2. Pieniędzy p. W aw rzyńca Skowrońskiego, z pod n. 3 02
w g. 8 . 3. Szynki i wózka p. B łażeja  S tesk a la , właściciela
domu n. 307  w g . 3. 4. L ich tarzy  cynowych i sukna z sto
pni o łtarza  z kościoła ś. Salw atora na Zwierzyńcu. 5. Sukien 
p. M ieczysław a Jakubow icza, kandydata p raw a z pod n. 4*34 
W g. 4. 6 . W antucha  i ru ry  m iedzianćj od pompy, z domi}

na
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Dodatek do Czasu. 7
n. 3 69 w g .  3. 7. Pieniędzy p. Franciszka Ciszewskiego, ku
pca z pod n. 55 9 w g. 5.

Z wykazu tego okazuje się stosunek kradzieży wykrytych do 
niewykrytych: w grudniu 6 : 1 ,  w styczniu 8 : 1 ,  w lutym 9 : 1 ,  
w marcu 1 2 : 1 ;  a średni stosunek 2 82 kradzieży w tych.czte
rech miesiącach wykrytych, do 3 5 niewyśledzonych jest 9 : 1 .

N. 98. (3 1 3 )C. K. SĄD POKOJU.
M iasta Krakowa Okręgu II.

Na znradzio  art .  52 o p o i iad łośc iach  w łośc ian  ueainowi Inionych 
i a r t .  12. u s ta w y  hypotet znćj  z roku 1844 w z y w a  mogących  mieć 
praw o do spadbu po Ja n ie  i Jadw idze  Michalikach v. M ichalskich, 
do nieruchomości we wsi Z w ie rzyńc u  w e d łu g  Tabelli  CzynssoweJ 
pod N. 52 pozycyą 31 i pod N. 52 pozycyą  3 2 ,  dziś w miejscu 
Nmi 65 i 66 oznaczonego sk ła d a ją c e g o  s ię ,  aby z praw am i awemi 
w term inie  3 c h . miesięcznym, ra c h u ją c  od dnia p ierwszego w Dzien
niku R ząd  >wym i w Czasie  umieszczenia , zg łos il i  się , po up ływ ie  
bowiem takow ego  te rm inu ,  spadek rzeczony w ł /g częściach co do 
Nru 65 ,  a  w ^  częściach oo do N. 66 K atarzy  nie p ierw szego  ślubu 
Kukulowej powtórnego W ale ro w sk ie j  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 31 m a rc a  1833 r.
( 3 )  S c h w a r tz .  — Maciejowski,  p isarz.

N. 89. O głoszenie.
Zw ierzchność  k o n a k ry p c j ja a  p . ń t t w a  Korczyny  obstodu J i s i e l -  

sk iego powołuje  przed r e k ru ta o y ą  z b ie g ły c h ,  a to :  z Korczyny: 
Antoniego B aygrow icz  N. domu 4 8 5 ,  S zym ona  L enard  N. 519, 

I .eona  C ta p a m s k ie c o  N. 327, J a n a  Groohmal N. 353. T om a sza  
Groclirnal N. 537, T om asza  Korono N. 761, Jó z e fa  Pu łch łnpck  N. 
150, S imona P iw ow ar  N. 215. Jó z e fa  ŹSycha N. 469. Jó z e fa  P ra i s -  
n e ra  N. 717. T om asza  S z y rd la s  N. 72?, W ojc iecha  Ja n ik  N. 793.

Z  W ę g ló w k i :  Mikołaja  Bill z pod N. 213, Dmytro Motowidlah 
N. 14, M ikoła ja  L a n i a 1; N. 184. Michała  Bill N 263, E l ia s za  J e 
rem y  N. 286, Olexego J e re m y  N. 57, O hxego  Oleniah N. 222. aby 
ci na plac assen te runku  w 6ciu tygodniach  stawili  s ię ,  inaczej za 
n ies tawienie s ię ,  pod ług  n a jw y ższy ch  przepisów z niemi postąpio 
nem z o s ta n ie .— K orczyna  d. 11 kw ie tn ia  1853. ('•■■!)

Ediktal-Vorladnng. (3 7 5 )

Vom p o l i t seh en  Amt* Olssno werden die il legal abw esenden  Uli- 
l i ta rp f l ich t igen , a i s :

1. F ra n z  K araś  ans P a w łó w  Hau» N.
2. S tan is laus  Chrzan 
3 Joseph  P a w ło w s k i
4. A braham  Sohops
5. Adalber t  F o rs z t
6. I tz ig  N agoszyner
7. Sondel Z u ck e r
8. Jo h a n  Ł y c z e k
9. J . k o b  Góral  v. C iom bor„  Oidnow 

10. Naphtacl  Z is e r  „ C syznw  ..
a u f g r fo rd c r t ,  binnen 6 W ochcn  io !hre Hoimath zuruekzukehren  
nnd der  V e h n  fliolit za  e n t .p reohcn ,  w i d n g c n .  gegen dieselben ais 
Kekrutirungsflu  htl inge das Amt gohandclt  w erden wfi.de.

Olesuo am 19tcn April  1853. ( ‘ " 3 )

zus Boles łzw  n
„ Błonie „
„ W u l i a  Grxadzha
„ O.ądy
„  O le s n o  „

3 f .
20.
40.
6 8 .

9.
3.

6 2 .
8
2 .

12.

ftnseraty.
K O M IT E TL. 584. l i U  ł l U T i  l  C306)

c. k. T o w a rzy s tw a  G ospodarczo  -  R oln iczego  
K r a k  o i c s k i e g  o.

Donosi interessowanym, iż w myśl §. 2 odezwy Komitetu z dnia 
1 lutego b. r. do L. 543 ,  która przez dziennik Czas trzechkrotnie 
ogłoszoną została, odbyło się w dniu dzisiejszym w Biórze Towa
rzystwa ogólne zebranie się subskrybentów na sprowadzić mające 
się bydło rasy' holenderskićj —  którzy przekonawszy się z listy 
zapisujących, że ilość bydła jest już dostateczną do urzeczywistnie
nia zamierzonego celu , uprosili Członka Tow. W*° Dyzmę Chro
m ego do podjęcia podróży' i sprowadzenia rzeczonego bydła , upo
ważniając go zarazem do zakupienia z funduszu przewyżki pozo
stałej od zakupna, odpowiedniej ilości bydła nad liczbę subskrybo
waną , któreto nadliczbowe bydło oddane będzie do losowania po
między tych , którzy w stosunku największą zapisali onegoż liczbę 
z wolnością w każdym razie ustąpienia swego prawa na rzecz 
drugiego.

Komitet powodowany tćm postanowieniem , pragnąc gospoda
rzom , którzy dotąd nie wzięli udziału w niniejszćm przedsięwzię
ciu, podać sposobność korzystania z niego, naznacza do dnia 1 Ogo 
maja b. r. ostateczny termin nadsyłania swych deklaracyj i skła
dania przypadających kwot na żądane bydło w Biórze Towarzy
stwa w m ieście Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3 3 5 /fi 
mieszczącćm się. —  Kraków d. 1 kwietnia 185 3 r.

Zastępca prp/.ydujacrgn Darowski.
(3) Sekr. Jerzmanowski.

sprzedania w  Węgrzynowicach.
)pakowanie d /a zam iejscow ych  bezpłatne.
*  ^którvch° nnl"a **-W 1 ° k e ~  czerw one  d ługie  nad ziemią

f r a l S  8 M H doch" d** 1 5 - 18 fn t 'erc  ( g a r n O  f«<- w agi  poI. ne t t  ■ 6 z , r  mfc

~  W " ° łow ie  P > ’n a d 'z i e m i ą  nąee,  także  bard -o  w yda tne ,  cw lerć 1 7 ' /  f ,l t . wagi poi. netto
8 z ł r .  mk.
W H  T y m o t e u s z *  (płeum p ra te „ ee)  _  < wierć 
gi poi. netto, § 0 T P °  Bn,ż°nćJ cenie 6 , ł r .
« « »  m i o d o w a  (holcus molls)  -  owierć 13 t7 u w

l ^ ^ d l i a c h  tylko

fot.

wagi poi.

Od Redakcyi Gwiazdki Cieszyńskiej.
S ta r a ł e m  się nieraz p rzedstaw ić  potrzebę p isma tu te jszego ,  k tó ra  

k ró tk iem i w y ra z y  powtórny c się nie daje*. T y m c zasem  utrzym anie  
pisma tego ,  dotąd  w ą tp liw e ,  z a w is ło  na b ieżący  rok  od nas tępu
j ą c y c h  w arunków: żeby Szanowni p rzedpłacio iele  z zesz łego  roku, 
k tórym obecnie pismo to £®s*łoroezni$ p rzedp ła tę  z a s y ł a  s ię ,  i 
o i , k tó ra y  ćwierćroczno mo p ó ł ro can e p rzed p ła ty  n a d e s ła l i ,  tako 
we do końca  raku  uzupełnili , lub zam ias t  siebie o innych odbie 
raoieli się po s ta ra l i ,  a oprócz tego 3(1 „ow ych  przedpłacioioli  u z y -  
sb i l i .  T ym  sposobem , we .P0Pr *edniego o b ra c h u n k u ,  rcdaltcya 
będzie m o g ła  główno wydatni  o p łacić Nio g3ukaj ^ e xag zysku
z tego przed . ięw z ięc ia ,  spodziewam gj§)  ło  t# w ąraB k j m0gą  być 
u rzeczyw is tn ione ,  i w ,1 kć* |)l'*'!d«U w ia jąo  s ta n  r e d a k c y i ,  u -  
p raszam  życzliwyoh spo ro *, aby  swojem prsyczynieniem  się 
o potrzebne wsparc ie  w namieniony gp0g,n, p o . t a r a ć  sie raozyli. 
Im mnićj zaś  redakeya bed*i m ia ła  t rogk 0 ggnje t y l k o 'u t r z y m a 
nie p ism a ,  tćiii w i ę c ó j  będzie m o g ła gtara<$ s i„ 0 dobór a r ty k u łó w  
dla dogodzenia życzeniom c ■f;®‘,1|ków,

C ie s z y n ,  d. 14 kwietnia !8o3.  ̂ p  Stalm ach
r e d ak to r  Gwiazdki Cieszyńskie j.

( 3 6 .1 )

j  mu —--------  — o  W’
e k i c h  może bvć na t ranspor t  p rzes łan e  i to_ za  pośredo i-  

S e S re to ry a tu  T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego K rakow skiego  
icy SzewskićJ N. 3 3 5 ,  garniec po 50 k r .  mk. z dodatkiem 
\  za  opakowanie p rzy  każdym  garnCB.

, f ran k o w a n e  p rzy jm ują  się z adreseeai „ ■ ze e ! 1
siu Poliera w Krakowie. (86-B-1U) l

3 to
aj ce

e  § 
S> USV t * * *

! a  ni

cc ro co

m m  KiHiu
w  IWOMICKU.

Podaje do powszechnej wiadomości:  śe w r o t u  bieżącym L tz ie n b i  
o tw ar te  będą z dniem 16 m a j* ,  a kończą się ,J< w rz e śn ia  1853 r. 
D yrekcya  s t a ra ć  sic nieemiTszka 0 w s "  ą wygodę sz anow nych  
gości,  tak  pod względem kąpiel i  i <>życ'a m inera  oej ^wody do picia, 
gdzie klimat sp rz y ja ją c y  i w przyj*"1 nem P"ł ” i e n m  1)111 I n r c j ą - ą c h  
odpowiedni. Dla u t r z y m rn ia  i wygody wszys o za  n!*Jk,fu8zniejszo 
c e n y  ta r y fą  oznaczono bedzie. T r a k t y  er  je» p izy ję ty ,  na którego 
obowiązek w łożony ,  oby zdroweini, smzczncmi po raw zni i ,  dobrcmi 
napo jam i,  w s ie lk ą  u s łu g ą  zaopatrzony 1 z uprzejm ością  j ak  ngj_ 
i ta rann ió j  w sz y s tk o  w ype łn iać  stara* s , | '  * * l a o | a t r z o n y  bę
dzie w doktora  medycyny. -  S a n o c k i  obwód w G aheyi  l 0 k w i l -  
tnia  1853. P ocz ta  Krosno.  ( 3 6 8 -1 - 3 }

c.k. Towarzystwa Gosp. Rolmcz. Krakowskiego 
Tom

wyszedł z druku i zawiera między innemi następujące rozprawy : 
Przedstawienie Komitetu W . Rząó°w* w£ ędem poprawy chowu 

bydła w Galicyi.
Myśli o podniesieniu przemysłu i fabT w Ualicyj,
Objaśnienie co do chodowli bydła holen erskieg0_ ok(51ny

i poufny p. D. Chromego.
I j S l P *  Bocznika Tom I V .  jak i poprzea mc sPrzedaje się w Bid- 

rze Towarzystwa przy ulicy Szews ldJ P°d L . 33 5/6 po
cenie 40  kr. mk.   ( 1 6 9 - 6 )

r

(1 3 0 ) Ś w i e ż a  c z a r n a  c * - »

miBńM a m m
w? w y b o r n y M  Oa ^i* n h u

8pr*:edaje 6‘?

nadzwyczajnie tanio — funt polski 
S 3 S T  Ei «  58  / ! > • •

I ^ L w ' 41' ^  n 'm ą  A \  r « M  I I C E Ł Z E Ł  W Krakowie.
1 0 funtów na raz kupi, otrzyma stdsowny rabat."

OBWIESZCZENIE.
Podpisany podaje do powszechnćj w iadom ości ,  iż m a jąc  p rzez 

p. J ó / e f a  Milduer g i ro w a n y  sobie wexcl na  z ł r .  390 m. k. do w y 
p ła ty  w dniu I5ym  kw ie tn ia  r  b. w mieście s to łecznem  W iedniu  
p rzez  p. Dra M enkesa ,  k tó ry  odmówił w y p ła ty  - -  w ięc  p rzez  p. 
Mikockicgo Dra w W iedniu  Nr. 760 zam ieszka łego ,  w dnia 18ym 
kw ie tn ia  r. b. o godzinie 4eJ ■ połuduia  protest sp isanym  z o s ta ł .  
T a k o w y  więc wexel na 390 z ł r .  m . k. w raz  i  protestem, i r ó żn e -  
mi rachunkam i fabrycznemi,  w ra z  z pug i la resem , w drodze j a 
dąc ko le ją  że lazną pomiędzy L undehburgiem  a  P re rau  i  powrotem 
do K ra k o w a  z a g in ą ł  — o czćin dnia 19  b. m . i r. « godzinie 7 ‘/j 
w ie o tó r  meldowano w polioyi w Oderborgu, nas tępnie te legrafow ano 
do W ie d n ia ,  i znów z Krakow a dnia 20go b te legrafow ano o 
w ypadku , żeby więc ktoś narażonym nie z o s t a ł  n » n ieprzy jem no
ści i s t r a ty ,  zaw iadam ia  się każdego, aby wcxlu i p ro tes tu  powyż 
nadmienionych nie n a b y w a ł ,  lecz takow y z protestem p r z y t r z y m a ł  
I w ł a d s y  policyjnej  tutejszej z ł o z j ł ,  lub w prost  p. Mildner albo' 
podpisanemu d on iós ł ,  o oo uprasza .

W  Krakowie  dnia 21 kwietn ia  1853 roku.
A n d r z e j  B ober, m a js te r  p rofessyi  krawieokiój,  Nr.  88/9 

(3 3 1 —3 )  w K rakow ie  p rzy  ulioy Grodzkiój.

( 3 7 3 ) Zarzad ( 1- 6)

ZAKUDD K4P M 6B
ina zaszyt podać do powszechnćj wiadomości, że zapobiegając nie
dostatkowi pomieszkać i wody do kąpiel, jaki się dał uczuć w ze
szłym roku, wystawiono nowy dom mieszkalny, liczbę łazienek po
mnożono, dodawszy im drugi kocioł wodę ogrzewający, oraz wy
kopano drugi obszerny wodozbićr.

Nowa droga, po równinie prowadząca i przystęp do zakładu tak 
wielce ułatwiająca, starannie żwirem wysypaną będzie.

Doświadczony i z lekarskiemi źródeł własnościami obeznany 
Medyk obejmujący zarząd zakładu, przyczyni się gorliwemi stara
niami do pomyślnych kuracyi skutków, tudzież do utrzymania stałe
go porządku.

Znana jest powszechnie skuteczność wód Iwonickich jod i brom 
zawierających; w gazie zaś wydobywającym się z źródła „B ełkot- 
k ą“ zwanego, Iwonicz posiada środek lekarski w nowszych czasach 
korzystnie używany we wszelkich niemocach piersiowych, a ponie
waż doświadczenie nauczyło, jak dalece pomocną bywa żentyca dla 
osób na piersi cierpiących, przeto poczynione będzie rozporządza
nie, aby przy źródłach dostać można co rano świeżo przyprawionej 
żentycy, do czego sposobność nastręcza wyborna i obfita w wonne 
zioła gór tamecznych pasza.

Usilnem będzie zarządu łazienkowego staraniem, zadość uczynić 
każdemu słusznemu żądaniu i przyczynić się o ile leży w obrębie 
jego działania, do wygodnego i  przyjemnego szanownych gości po
bytu.

Otwarcie zakładu kąpielnego w Iwoniczu nastąpi w tym roku 
dnia 15 maja.
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E in  j u n g e r  D e u t s c h e r  w u n s c h t  g e g e n  ^ , 0  ,  i n  p n -

t e r r i c h t  in d e u t s c h e r  un d  P *̂  Und
d e r  M usik  ku e / t h e i l c n .  — G e fa l l ig e  A dree« ł?n 9 1 j m
B u re a u  d ie se s  B la t t e s  n i e d e r z u l e g e n . ___________________ L***

N akładem  księgarn i  J .  M I l I f c o ^ * , 4 , e a r 0  w « L w o w ie  w y s t ł o

NAJNOWSZE PSZCZELNICTWO
oparte  na easadach 
Morlotta. F uk la ,  Nufti

s postrze len iam i 
i, li uh0̂ *7 Kuh nera i innych: tłum aczył 
n o iy ł H polit W itow sk i.

i p o -

rA  r, |  d r a e w o r y t a m i  „  t e k ś c i e .
Cena 2  z łr .  m. k .

c r - s *  Deielo powyższe
^ i e t n e  Ą  U. r

wszystkich kraj

pow yższe ,  ealecone S e . P ubliczności p r z e z  D 
k. T o w a rzystw o  gospodarcze tc O alicui i _ 
k rajow ych  i z a g ra ń ,k s ię g a rn ia c h  do Babyoia.’



8 Dodatek do Czasu.

( 3 8 8 )  Ogłoszenie z Komitetu ( 1- 3)
c. k. T ow arzystw a  Gospod.-Rolnicz. Krakowskiego.

W  św iecie  g o sp o d a rsk im  p o ja w iły  się dw ie now e ro ś lin y  p a s te 
wne, k tó ry c h  u ży teczn o ść  w A n g lii i N iem czech  dośw iad zo n ą  zo
sta ła . P ie rw sz a  j e s t  K oniczyna czerwona ni-erozdy mająca  (co w -g rass), 
trifolium  medium. D ru g a  L u c e rn a  p iaskow a, medicago media. P rz y 
m io ty  koniczyny  s ą :  że  n ie  rozdym a, ro śn ie  obficie i zas iew a się j a k  
k o n iczy n a  czerw o n a  zw yczajna. P rz y m io ty  Lucerny : ż e  trw a  la t  2 0 , 
ro śn ie  n a  p ia s k u ,  gdz ie  ty lk o  b ia ła  k o n iczy n a  u d a ć  się m o że ; ło 
d y g a  jć j  j e s t  c ieńsza  od zw yczajnćj lu ce rn y  i w ięcej od  n ićj w ydaje  
p aszy . R o śn ie  dobrze zas ian a  n a w e t z in n em i traw am i.

N as io n a  pow yższe Drzez K o m ite t w ce lu  ich ro zm nożen ia  w  p ro -  
w incyi naszćj, sp ro w ad zo n e  z o s ta ły  z H a m b u rg a  od p. J .  G . Booth 
e t  Cotnp., za  k tó ry c h  św ieżość  za ręcza . P o  ob liczen iu  k o sz tó w  sp ro 
w ad zen ia  o k aza ło  s i ę , i i  kw arta  n a s ien ia  koniczyny  k o sz tu je  z lr . 1 
k r . 2 0 m k. Lucerny  z łr . 1 k r . 5 6 m k.

Ż y czący  sob ie  n ab y ć  ty c h  n as io n  po cenie  w yżćj oznczonć j, z g ło 
szą  się do  b ió ra  c. k . T o w arz y stw a  G os. R o i. K ra k . p rz y  u licy  
S zew sk ić j N . 3 3 5 /6 . P o c z tą  m o g ą  b y ć  p rz e s ia n e  z d o d a tk iem  po 
3 k r . m k. za  o p akow an ie  k aźd ć j k w arty .

  -Podnisanv m a zaszczy t zaw iadom ić  S zanow ną P u b li-
E ^ T c z n o ś ć ,  L  o trz y m a ł A j d C j ą  ta k  ch lu b n ie  
z  p u n k tu a ln o śc i i  rz e te ln o śc i w  w y p ła ta c h  sw ych zn an eg o , k on -
cessionow anego  Lipskiego T ow arzys tw a  zabezpieczenia  
ogniowego , a  p o leca jąc  sw e u s łu g i  w ty m  w zg lęd z ie , ośw iad
cza  g o to w o ść  w u d z ie la n iu  w  k ażd e j chw ili w sze lk ich  o b jaśn ień  

j a k  ró w n ie  i s ta tu tó w  te g o ż  T o w arz y stw a , llióro Ajcn- 
<*vj je s t  w  h a n d lu  p o d p isan eg o .
( 2 4 6 - 3 )  P- Niedzielski, Bochnia w marcu 1853.

( Z 8 i ) (4 -3 )Feinsten rothen

f e e f a a m e n
e m p fin g , u n d  em pfieh lt z u r  A u ssa a t b i l l ig s t

O .  T .  J V i n c k l e r  i n  L e m b e r g .
C o m p to ir  S ta d t ,  W a llg a sse  N . 3 7 4.

Proszek do ostrzenia brzytew
Niżćj podpisany oznajmia Szanownej Publicznośoi, iż znowu otrzy
m ał nowy zapas znanego i zewsząd poszukiwanego proszku do 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo wynaleziony, barwy ezerw o-  
n a w ć j , przew yższa  dotąd w szystk ie  w tym w zj lędz ie  wynalazki,  
tak, iż dosyć jest  m ałą  tylko ilość tego proszku po rzemieniu po
sypać i brzytwę po tym pokładzie kilka razy pociągnąć,  a brzytwa  
staje się ostrą.*— Jeden proszek kosztuje 12 kr. mk.

Proezku tego dostać tak ie  mołna u PP. Riedel i C. F. Milde we  
Lwowie .  K. Lasekiewioa w Binfć). 8 .  Warr,esekiowio», w W ad o
wicach. J. Koticrs W W ieliczce.  A .  K»*preykiew«ce i P .  N iedzie l -
hki w Bochni. A. Beyer w  Tarnowie.  F .  J isek iew io*  w  R z e s E o w i e .  
Bracia Jusekiew ict  w Jarosławiu. Ed. JMachaltki w  Preerajslu. 
J. Grzesieki w Stan is ław ow ie .  Sehubuth &  Morawctt  w Tarno
p o lu .  Bracia Czuozawa w Czerninwcaeh.

W  l i r o l e a t n i r  P o l a k i e m  zaś Jeden proszek kosztuje  
1 słp .  i dostać go można u PP. L. Staliński w W arszaw ie .  J. W i -  
oznikiewios w Piotrkowie. J. Ferensowicz w Częstochowie. J l l e r -  
dyn w Radomiu. L Możdzyński w Kielcach. F.Dutreppi w Sando
mierzu. K. Be łczykiew icz  w Lublinie. K a r o l  H e r m a n n
( 2 1 2 - 3 - 6 )  w  Krakowie, u którego Jest g łów n y  skład.

ziekujac Szanownej  Publiczności za udzielone mi za -  
ufanie podczas 8mio-letniej  praktyki mijćj we L w o-  

g j p P  wie,  donoszę z irazem , że w pracowni mojej w W ie 
dniu na „ K o h l m a r k t “* N. 2 5 8 ,  wyrabiam w nowym sposobie

w ą d / . i d ł a  z e  z ł o t a  i  g u t t a p e r c h i ,

tudzież trwale osadzone Z e J j y  C Z O p O W e  ““
Całkowite wędzidła nie sprawiają najmniejszego bólu ani przy 

osadzaniu ich. ani w czasie żucia, choćby najłykow stezych  potraw, 
z powodu giętkiego ich pokładu i przylegają szczelnie do dziąseł,  
przez co unika sie tyle n iemiłego obracania się wędzidła.

Zeby czopowe ósadznja sie trwale bez obwijania takowych ba
w e łn ą  lub kitem, przez oo u n i k a  u i ę  tak częstego ,
zębów lub ich po łykania ,  Jakoteż z w y k łe g o  e u c l i l l i ę r i a  
. ‘ bawełny powstającego. ^  ^  * * * *  * “ * ? j ednia.

Wles Kamionka wiel
ka milę od S ącza  położona z
dobrym stanie * m łynem , tartakiem , ^  »o 30  00Q ^
z wolnćj ręki do sprzcilanl* \  “ Bliższą wiadomość udzieli
m k .  n a  w i ę k s z e  d o b r a  d o  z a m i a n y .  I  i
A d a m  D r . M o r a w s k i  w  T a r n o w i e . _______________________________( 2 6 8 - 2 - 3 )

M iedzy-  K r a k o w e m  a  B o c h n i ą ,  n i e d a l e k o  e d  m a j ą c e j  b u d o w a ć  t i e  
‘" a  e k o l e i  ż e l a z n e j , jest

6000 sztuk dębów
od l i ” do 40” oali Średnicy hurtom ub częściowo za pomierne

d o  ; f z e d a n i a .  B l i i . w J ^ * ! "  R e d ^ »

Zwischen Krak.u  und Bochnia nahe der, R.chlung der Eieenbnhn, 
sind Circa

6000 Stiick Eichenstamme
von 12" bis 40” Zoll Durchmesser,  zu “ ‘J T  der RedaktbS  
oder im Detail zu verkaufen. — Das Nahcro ( 2 6 3 -2  3 )
des Czas _________________

(2 9 1 ) ( 2 - 3 )

Głowy 8. Stanisława
w s k a r b c u  Kotedry K r a k o w s k i e j  z n s j d u !  ący wie. w y s z e d ł  w o d b ic iu  
litogrsfloznem i J**t do n a b y c i a  w hrzedlu A .  I t i n s i o n .

( t  c i i u  e g z e m p l a r z a  z i p .  1 8  )

D ) księgarni J. Czecha
nadeszły  n as tęp u jące

00

G oszczyński. Podróż do K a r p a t ..........................................
Jerlicza  P a m i ę t n i k i ,  w y d a n i e  W ó jc ic k ie g o , 2 to m y .
Korzeniowski. D cam ata  seryą H f , 2 t o m y .....................

d to  T adeusz bezimienny. 3 to m y .................

d to  D ziw adła. 2 to m y ...........................................
M alczew ski. M arya, nowy przedruk, ozdobne wydanie
M ętlew icz. K azania. 4 tom y .....................................
R zew uski. Zam ek Krakowski, nowe wydanie, z przy

pisami. 2 to m y ...................................................................
Tripplin . Podróże, nowe wydanie. 8 tomów w 4 c h .  .
W icherski. N ow y  H arp ag o n , k o m e d y a ..............................
P ielgrzym  w D obromilu , nowe w ydan ie  z ry c in a m i. . 
W ady Staropolskie , p rzed ru k  d z ie ła  w  p ic rw szć j p o 

ło w ie  X V I I .  w ieku  w y d a n e g o .......................................
W yd ig a  J .  I .  P a m ię tn ik i 0(ł r . 1 6 5 5  — 1 6 6 0  ............

k u  w yszłe .
O soby  zam ieszk a łe  na  p ro w in cy i, p rz e sy ła ją c e  cenę je d n e g o  lu b  

w ięcćj d z ie ł p o c z tą  w prost do k s ię g a rn i J .  C z e c h a , k o sz tó w  p rz e 
sy łk i p onosić  n ie  b ęd ą .

B io rący m  zaś w m iejscu  ta k  d z ie ł tu  w y p isanych  ja k o  tćż  i ii 
ny ch  na jeden  raz za g o to w ą  zaraz zapłatę w ięcćj j a k
za  z ło ty ch  p o l s k i c h  d w ieśc ie ,  do daje  k s ię g a rn ia  do każdego
sta  z łotych  DZIEŁ w łasn ego  nakładu za złp. 20.

A :
z ip . 13  g r. 10

W 10 n —

11 13 i i 10

11 13 r> 10

n 17 n —
i i 2 0 i i —
V 26 u 2 0

v 13 i i 10

n 8 V —

n 2 6 n 2 0

n 22 i i —

V 5 0 i i —

ii 6 n 2 0

w 15 95 —

i i 7 55 —
ii 8 55 —

d z i e ł a z d ru -

(3 1 1 ) O trsym sw szy  snsesn y  transport ( 2 - 3 )

Fabryka i Pralnia kapeluszy słom kowych
1339) A M i K S A M ł i * '  B E S T S n O R F  ( 2 - 3 )

w  K r a k o w i e  p r z y  u l i ® /  CI r  o cl z k  i << j  N e r  8 3.  

dostarcza kapeluszy słom kow ych ' r,(Jby wszr,|kj°k strojów dam
skich w najkrótszym czasie i «  euślln" * ł  CCD? ~  P°'eca
zarazem swój transport w n a j ś w i e ż s i  & słomek florenckich.

&  KAPELUSZE DAMSKIE i DZIECINNE m
s ł o m k o w e  j a k  i w ł ó s i a n e .  n » «■* y  w  n a j ś w i e ż , , , . .  

ś c i e  i z  n s j p i e r w s z ć j  f a b r y k ,  w  VV,cdn u w  k o m L *fem tów  dębowych sosno- d° m agazynu mebli H E N R Y K A  S OB L I K
.  . ^ 1 ------------ .............................................................................  przy ulicy <łr0(Uki(Sj N m  Wpr0et k o ś c i o ł a S w l ę t e K o  p l o ( l .a

1 P° cenacli fabrycznych sprzedawać się będą,
I " ' '      ' ~ ' '   

^ d a k t o r  o d p o w ie d z i a ln y ,  k o k * t a k t t  c o b o l r w i e i*
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Solne i Siarcuie
W  S f i S E E J L W i B

w  o b w o d z i e  S a m b o r s k i m  k r a j u  G a l i c y i .

Podpisany dzierżawca zakładu kąpielowego w Truskawcu, nale-  
żą re jo  do państwa kameralnego Drohnbyckiego, ms zaszczyt  oznsj -  
m ć, że takowy 15go maja t. r. dla użytku gości otwartym bedzie.

Nie jest  tu by najmniej naszy m lam ia iem  zachw al.ć w ogóle sku
teczność wód mineralnych. Wieki i doświadczenie oodzienne naj
lepsze w tym względzie w ydać  mogą świadectwo. Zaleta g łów na  
wód mineralnych zależy bez wątpienia od jakości sk ładowych czę 
ści oraz i od powabnego położenia geognostycznego. Pod jednym 
i drugim względem celują Już teraz słynne kąpiele solno i s iareza -  
ne w Truskawcu. Potętna natura skupiła obficie w lem ognisku  
nieocenione sw e dary. a czarujący zaw sze  g ło s  tej miłej Syreny  
wabi z dala i z bliska corocznie licznie przybywających gości, 
którzy W  tym rozkosznym zakątku wspaniałych naszych Karpat 
upajają się nektarem cudów nym, uleczającym zdrowie nawet najs il
niej cierpieniem chronicznem 1 zestarzałem zwątlonc.  Nie Cziw tedy,  
żc pomieszkania zakładowe zbyt ci ęsto — przy licznym zjeżdzie g o 
ści — nic wystarczają — i że w takim razie oględność dzierżawcy  
ile tylko można — napływu tego niedogodności usuwać mu-i, atoli 
to dowodzi wielką wziętość i s ła w ę  wód Truskawiecki. li, która Już 
teraz po za krańce naszego kraju sięga.

Wedle analizy  fizyczno -  cliemiczrej szczytnie znanego ziomka  
naszego VI s° Torosiewicza z roku 1836 posiada woda mineralna 
Tiuskawieoka takie s ta łe  części sk ła d o w e ,  iż z chlubą twierdzić  
możemy — ze się takowe w żadnej dotychczas w dziedzinie umni- 
ctwa znanej wodzie gór kurpankich ani też w całej  monarchii nie 
znajdują. Godzi się tedy, abyśmy przy źródle i jczystem  tak hojnie 
wytryskującem — czerpali z b łog  m skutkiem tego pokrzepienia i 
s i ł y  zdrowia, którego z większym kosztem a zbyt często na pró
żno szukamy za granicą. Aby więc cierpiącą ludzkość i tych  
mielso , do których organ pisma „Czasu“ dochodzi — na zhawien-  
tiość wód tych uważną uczynić — pospieszamy tu w śc isłej  krót
kości wy nikłość rozbioru chemicznego wód Truskawicckich u - 
mieścić.

Ze źródeł Truskawicckich mineralnych nabiera się woda do pi
cia i do kąpiel. P .crwtzą dostarczają solne i gorzkie źródła Ma
ryi i Zofii, równie też źródło N.ifiowe. Solna woda zbliża się do 
Marienbadzkiej „Kreuzbrun“ i do solnej wody „ E g c r “ — rozdra
żnia Jednak innie) nerwy dla mniejszej ilości Kwasu węglowego, a 
działa więcćj na dolny, żołądek dla większćj  części  chloretu, sodu 
i siarkanu niagneiyi.  Źródło wody solno gorzkiej Z (ii ma w sobie 
także siarkę i brom i olej skalny. Źródło Nufty ma prócz części  
sta łych  tamtych wód w mniejszej ilości także nhj skalny. Solna  
woda T , u.kawierka Jest muriatyczna woda, mająca sól glaubcrską  
z m ałą  ilością węglanu żelaza i gazu kwasu węglow ego  i istoty  
balsamicznej — wolna od szkodliwych metalów.

Najzbiwicnióejsze tkutki wedle raportów zakładowych lekarzy  
o kazały  się w słabościach artrytyeznyoh. hetnoroidalny ch. skrrfu-  
l ioznych. nerkowych i pęcherzowych, migreny, zawrotu g łn w y ,  
hypochondryi, błędnicy, zatwardzenia wątroby, Ślcdiiony lub wnę
trzności, nieregularnośui, k&mienia. robaków, sufiegmienia, ostrości  
krwi,  nawet i ko łtu n a ,  do czego się i położenie miejsca z natury 
hojnie uposażonego nader wiele przyczynia.

Powietrze św ieże  i łagodny roślinności sprzyjający kl mat, roz-  
wijają silnie postęp zdrowia obok podnóża Karpat, sprawiają ten 
m iły  kątek (onętnym portem ochrony od dotkliwego kalectwa  
w życiu. W spólne wycieorki i niewymuszona w eso łość  w  zaba
wach rozrywkowych, okrasza i uprzyjemnia życic  towarzyskie.

Wedlo zdania słynnego  lekarza Dr. Ungcr, Klary w  r. 1843 ró
wnie Jak i zaszczytnie  znany lekarz Dr. Koch w 1812., bardzo tre
śc iwą i umiejętną rozprawę o tych wodach napisał.  W oda solna  
truskswieoka możo być korzystnie zestawioną z wodą solną w Isol cl 
i Wieliczeo, ze źródłami solnzmi w Halle, z solno-siarczanrmi w o -  
dimi w Westfalii ,  nareszcie z wodą moral ą. C. K. finansowa D y -  
rekeya L w ow ska  pole i ła  rozbiór wody źródła Z, fii. Gorliwy i 
sd a t iy  lokare Dr. Turek będsie udrielał rady w używaniu kąpieli 
i w piciu wody.

W od t  do picia będzie z ę w  f l a s z k i  w  BWoim czasie napełniać i 
w  handlu pana Kleina we Gwowic będzie sprzedawaną, równie i 
na m i e j s c u  w  rakładeio kąpielowym. P o m i e s z k a n i a  i łazienki jak  
najwygodniej i « dosyć znacznym kosztem u r z ą d z o n o .  Cukiernia i 
restauracya wyborna. Ceny w szystk iego ile możności mierne. Banda 
muzyozna urrzyjemoi pobyt całój  pory kąpielowej.

T o z n a s i z  F a s y i l k o w s k l , '  dzierżawca zak ł .  kąpiel.

Likiery i losolisy
z fabryki lir. A l f r e d a  P o t o c h l e g o  w Ł ańcucie ,  pnwsze-

, aad wszystk ie  inne przekładane i poszukiwane, w różnych  
g  unfcach, na wiadra i f l iszk i,  a po cenach umiarkowanych, znaj
dują się obecnie w znaoznyoh w y s ta ły c h  zapasach do sprzedani*, 
zr a s z a n ia  s'ę i zamówienia przyjmuje franco: pan H e n r y k  

H e n s e l  w Łańcucie.  ( 2 7 0 - 2 - 3 )

Ze względu na budować się mającą kolej że lazną , z a -  
wiadamia się przedsiębiorców, iż w kierunku tćjże kolei

w dobrach ^órka Szlachecka
pod Trzebinią, znajdują się zdatne msterye budowlane, jako to:

glina, kamień wapienny i piasek.
W  tychże dobrach jest  do wydzierżawienia M Ł Y A I  tudzież 

K r u n t a  d w o r s k i e  rozmaitej rozleg łości  na lat 6 lub dłużej.  
Wiadomość u Rządzcy na miejscu. ( 1 8 3 - 3 - 6 )

domieszkanie ■ wszelką wygodą u -
rzjdcone ,  z widokiem na m ały  i duży rynek połudmowćj strony,  
je s t  do wynajęcia od Śgo Jana r. b. l s z e  lub 2gio piętro,  przy  
ulicy Mikołajssićj  L. 627. Gm. V. "(320-2-3)

Browar piwny
obszernemi zabudowaniami, ogrodem do publiorndj zabawy  
dzonym i propinacy^. w  Krakowie; — zaś w Okręgu ^ rakow8ki*m 
f o l w a r k  z  p r o p i n a r y ą  przynoszący oeys tego  dochodu złp.  
5 0 0 0 ,  jest  do sprzedania. BI śsza  wiadomość udzieli Szczurowski  
w królewskich browarach w Krakowie. 0 3 2 - 2 - 4 )

w  b e u i a b n i  c i a s u A 5 W 0 S ! « h a ? u ś » « *  D r o k * r n j .


